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P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upias*a się nad
syłać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. -  L u ty  reklamac^ne meopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstóio n i e  frankowanych nie przyjmuje się.
B ęko p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R td a k c y a  n ie  » i:raca

A d res  R e d n k ry i i A d m in is t r a c ji : U lica  ńw. J a n a  N r. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Admmistraeya T Nowej Reformy“ i wssyatkie urzędy pocztowe; 
m ie j s c o w i  : A dm „istracya „Now> i Reformy“. — Magazyn nowości F. A. mgen. i Q łó*nz 
j- S k  w Kynku; — C. k. krakowskie konoozyonowane binro (Silberztein) piec Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Suidennieach, — Handel Kuklińskiego w H ali SnkieE- 
nic — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admiai- 
btracya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kat 1y 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy J ievu ik .) od miejsoa wiersza drukiem 
drobnym po 3C et. ta  każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y - (proepekta, oyrki_l»r*e, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od l".'* egzemplarzy dla 7zmidjgt wyeL, z  50 cent! 
od 100 egzem, dla miejscowych pr< numeratów. — Należytośó uprasza się n a p i  : 6 J  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n n u e r a t ę  przyjmują: A e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agencyz dzien
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  Księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e n r y i l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L Gileezko, — W  W i e d n i u  pp. Haa- 
senstein & Vogler (takie w Hamburgu, 7 r inkfurcie nad Menem, B rlinie, Lipskn, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, fi. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lniemburgska 3 rue des Grands A jg_ .tino  i So- 
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K a p itu la c ja *
Telegramy, jakie wczoraj nadeszły, stwierdzają 

zupełną, bezwarunkową kapitulacyę Koła pol
skiego w sprawie wódczauej. Przyjęto stopę po
datkową, która jeszcze niedawno za niemożliwą 
ty ła  uznana. Co do kontyngentu odrzucono bar 
dziej kategoryczny wniosek, a uchwalono plato- 
niczną, bez praktycznego znaczenia rezolueyę, ii 
należy „staraó się“ o sprawiedliwszy rozkład kon
tyngentu między obie częsu  monarcnik. Odesłano 
wreszcie wnioski do komisyi dla lepszego ich 
sformułowania —  a komisya ma już oczywiście 
w uchwałach Koła wskazówkę, że to „lepsze 
sform ułowanie- ma być oczywiście zastosowa
niem się do życzeń m inistra sk a rb u , który za
słoniwszy się koroną, stał się panem sytuacyi. 
Daremnie ze swej warowni cyfr i faktów dał o- 
statni strzał p. S z c z e p a n  o w sk  i — daremnie 
ks. C z a r t o r y s k i  wytoczył działo zasadnicze, 
uderzając na „mameluctwo- — daremnie „osta
tnich siedm nastu- głosowało do końca przeciw 
niemożliwemu obciążeniu k ra ju : kapitulacya była 
z góry już postanowiona została też dokonaną 
w zupełności. P. G r o c h o l s k i  odniósł smutne 
nad krajem zwycięstwo i podobno jedzie do Ab- 
bazzyi aby tam po trudach tej walki na nowych 
spocząć laurach. Obawiamy się, że mu te laury, 
narażeniem kraju na zubożenie zdobyte, zbjyt 
będą.ciężyć — tak jak zwycięstwo właściwego 
w tej sprawio tryumfatora, p. D u n a j e w s k i e 
g o  pyrrhusowem wydaje się zwycięstwem. — 
Wielkim wysiłkiem utrzym ał się na stanowisku, 
ale stanowisko to coraz trudniejszem  będzie wo
bec zrozumiałego zupełnie niezadowolenia kraju 
(całego.

Mamy wszakże jeszcze jednego tryumiaio- 
ra — w Krakowie. J r st nim Czas. — Odwrót 
przez Kolo polskie tak szybko dokonany, zupełna 
kapitulacja naszych posłów wobec m .nistra skar
bu — zachwyca nasz pseudo-konserwatywny or- 
gau. Niechże się zachwyca, ale niech nie wpro
wadza kraju w błąd t&kiemi np. blagierskiemi 
frazesami jak ten, że owe, kapitulacya to „ofiara 
nieun.kniona dla k r e j u  na rzecz własnej jego 
p r z y s z ł o ś c i ,  b e z p i e c z e ń s t w a  i na j -  

i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  - m. 
V , rg^jrn-j-CTi u r a z  c y  w i i i  z a c y  j n y c !;.“ Więc 

iutciesa uasze „najwyższe11 nie mogą być inaczej 
Zastrzeżone, jak tylko tein, żebyśmy tracili kro
cie na rzecz Węgrów z pow odu, iż uraęaniey 
ministerstw a skarbu dali się sprytniejszym Wę
grom w pole wyprowadzić? nie inaczej tylko 
przez zagrożenie całego przemysłu gorzelnianego 
i tak silnie z nim zwią/anego rolnictwa? nie 
inaczej, tylko przez tak gwałtowny skok w ob
ciążeniu kraju, z jakim chyba w dziejach fiska 
lizrnu spotkać się n iem ożna?  Rozumiemy, i opo- 
zycya w Kole z tem się liczyła, że państwo musi 
dla przywrócenia równowagi w budżecie i w in 
teresie swej zbrojności żądać pewnych ofiar. Ale 
dla czego nie mogły to być ofiary, któreby ró
wnomiernie dotknęły wszystkich, zamiast spadać 
największym ciężarem na n a j  u b o ż s z ą właśnie 
prowincyę? Dla czego w żądaniu tych ofiar nie 
było pewnego stopniowania — ale od razu skok 
tak gwałtowny ? Na to wszystko nie są odpowie
dzią frazesa, wymyślone tjlko  na obałamucenie 
kraju, iż tu idzie o „naiwyższe interesa narodo
we, religijne oraz cywilizacyjne.1* Ażeby zaś ten 
frazes tem silniej zadziałał, — poprzedza go 
Czas zaDewnieniem, że epoka dzisiejsza jest

niezwykła, — „pełna niebezpieczeństw dla 
wszystkiego, co w przeszłości ma swą racyę 
bytu, pełna zwłaszcza g r o z y  d l a  resztek n a- 
s z e g o  b y t u  n a r o d o w e g o . - Za pozwole
niem ! Ciężkie ciosy spadły na nasz naród — 
nikt tego przeczyć nie może — ale mówić o na
rodzie naszym tak, jak gdyby on już „r e s z t k a- 
m i g o n i ł , - mogą tylko ci, co już wszelką wia
rę w własne siły narodu zatracili. Z resz tą , je 
żeli to już „resztki narodowego b y tu - — jak 
Czas twierdzi — to tem baczniej czuwać nale
ży, aby ich przez zachwianie ekonomicznych 
podstaw cytu tego nie narażać.

między obydwoma rządami już umówionych, po
spieszą z całą skw apliw ością, ażeby zmianę tę 
ułatw ić- .

W sprawie kapitulacyi Koła polskiego zabrał głos 
D zienn ik  Polski i —  został skonfiskowany K u  
ryer Lw ow ski dziś nas nie doszedł —  prawdo 
podobnie temu samemu uległ on losowi.

Gazeta Narodowa  pisze:
„W mięszanie najwyższego czynnika konstytucyj

nego, korony, w całą tę kampanię, łamie dysku 
syę parlam entarną i publicystyczną T e re n , na 
który ją wprowadza N . fr  Presse, przestaje być 
terenem politycznym, zwłaszcza w dziedzinie eko
nomicznej , gdzie nie zapatrywania polityczne, 
lecz cyfry rozstrzygają i rozstrzygać powinny. Tu
taj można i powinno się tylko brać pod krytykę 
działanie odpowiedzialności rządu , który projekt 
wnosi, i spodziewamy s ię . że w tym względzie 
posłuchanie wiceprezesa Koła u Najj. Pana n i
czego nie zmieni. Dowiadujemy się n a w e t, że 
wobec opinii, rozsiewanej uporczywie przez bez
względnych stronników rząd u , iż Polacy walczą 
przeciw nowemu podatkowi spirytusowemu, gdyż 
nie chcą ponosić większych ciężarów na rzecz 
państwa, zamierzają członkowie Koła pulskiego 
przeciwnej partyi prosić o posłuchanie u Najj. 
Pana celem najuniżeńszego przedstawienia m o
narsze, że nie idzie o dobrą wolę ponoszenia 
wyższych ofiar na rzecz państwa w oorunie jego 
obronności, bo tę wszyscy posiadają, lecz o m o
żność poniesienia nowego ciężaru, a więc o sp ra 
wiedliwszy jego rozkład, niż to rząd w przedło
żeniu swem projektuje.

„Nadawanie całkiem innego znaczenia opozycyi 
wobec korony, cechuje właśnie całą tę akcyę za
wojowania Koła, w której nie idzie się na argu
m enty nie dąży do roztropnego :o/.w iklania^ru- 
dności, lecz poprosiu pragnie się złamać opór.

„Opozyeya, choćby nawet miała uledz na punk 
cie wysukości stopy podatkow ej. może przecież 
skuteoauic zwalczać postanowienia tyczące się kon- 
tyug>ntu, bcnifikaayi, produkcyi kociołkowej i iu- 
nycn ważniejszych postanowień ustawy, w któ 
rych w razie jej przeprowadzenia, znaczne prze 
cież uzyskać można ulgi. Tutaj przeciw opozycyi 
stoją ścisłe propozycye odpowiedzialnego rządu, 
a nikt przecież nie będzie tak lekkomyślnym, aby 
twierdził, iż po za każdym szczegółem ustawy, 
gdy ona jest dopiero w stadyum wytworzenia, 
stoi wola korony, która w myśl konslytueyi do
piero ustawom uchwalonym najwyższej sankcyi 
udziela.

„Podnosim y jeszcze raz , że nie znamy i nie 
widzimy w kraju opocycyi, ktoraby chciała iść 
przeciw zasadniczej woli korony co do podnie
sienia dochodów państw a, tero dobitniejsze po
winny być zatem usiłowania, ażeby wolę tę wy
razić w ustawie o ile możności jaknajsprawie- 
dli WSZ61

„Zdaje się zatem , że wolę cesarską potrafią 
także uszanować W ęgrzj, i Jeśli w r® ®-
wań okaże się konieczność zmiany postanowień,

KoresBoMencya' „Nowej Seforay".
L a ró w ,. 16 kwietnia.

(yz) Znane już są uchwały i postanowi-nia 
„krajowej komisyi dla, spraw przemysłowych", 
jakoteż nadzieje, przywiązywane do rozwoju tych 
spraw, skoro opieka nad nicim nie osłabnie, do 
czego zresztą upraw nia wiara, w ducha obywatel
skiego kół interesowanych. Wiemy także mniej 
więcej, jak w przyszłości sprawy te poprowa
dzone być mają, wiemy jakie kraj podejmował 
i czyni dalej starania, ażeby dla ważnej gałęzi 
przemysłu krajowego wychować młodzież, a za
tem przyszłych obywateli, świadomych celu a nie 
błądzących po omacku, albo zaśniedziałych w ru 
tynie. W oczekiwaniu tych zdobyczy i nabytków 
przyszłości nie od rzeczy będzie rzucić okiem na 
teraźniejszość. Nie idzie o to, żeby dawać obraz 
stanu przemysłu, ale pomówić chcemy o obec
nym materyale na przyszłych przemysłowców, o 
te) młodzieży, która teiaz kształci się w zawodach 
rękodzielniczych lub handlowych i uczęszcza do
szkoły Landlowo-przemysłowej we Lwowie jaka 
jest.

Szkoła przemysłowa we Lwowie utrzymywana 
jest przez gminę. Oprócz bezpłatnego uinitszcze
nią jej w ratuszu, kosztuje rocznie 9000 złr. 
Dodać do tego trzeba koszt na naukę dopełnia
jącą przy szkołach ludowych męskich i żeńskich, 
na co gm ina łuży około "7000 złr. Nauka uzu
pełniająca została zaprowadzona przeważnie dla 
tego, ponieważ się okazało w praktyce, że ucznio
wie zawodu rękodzielniczego, wysłani od warszta
tów, a nawet z handlów do S to ły  handlowo- 
płzemysłowej, byli zupełnie do przyjęcia i poję
cia nauki w szkole tej me przysposobieni.

Kardynalną wadą tej szkoły, wieczornej tylko, 
jest właśnie okoliczność, że jrJSt wieczorną, że za
tem młodzież u całodzienne, pra<y, przychodzi 
do szkoły agdzoua, s tru d l^ n a  usposobion ra 
czki do d rs^pki. niż i  o w j^ a d $ w “ .

Na okoliczność t n&M ^pasłWczas** zwrócić 
Większą baczność i n i: poipjSć jej frazesem, że 
po pracy fizycznej umysł j^pt dość elastyczny, a- 
żebj zająć się pracą umysłową. Uwagę zwrć 
cić należy dlatego, ponieważ kwestya ta łączy się 
w przyszłości z n ioudjjw ną zmianą postępowania 
właścicieli warsztatów i handlów z młodzieżą im 
powierzoną. Jak  będzie urządzuna za lat kilka pu
bliczna szkoła przemysłowa, o tem wiemy tylko 
z projektów, ale wiemy oraz że gdyby i wtedy 
ti w„ła niechęć przedsiębiorców, uważających, Ze 
młodzież w godzinacii nauce poświęconych ra
buje itii czas dla pracy w warsztacie przezna
czony, tu młodzież ta nie mogłaby równocześnie 
i kształcić się i oddawać zawodowi praktyczne
mu. W  takim razie dla kogóż byłaby szkoła i 
gdzie mieliby jej adepci szukać pracy, nie znaj
dując jej w warsztatach krajowych?

Ze walka z niechęcią, gruntu.ącą się na prze- 
sąJach, uprzedzeniu i przeoczeniu .nteresów wła
snych nawet, ale ogólnych, wobec chwilowych i 
rzekomych interesów osobistych, jost niełatw ą, o 
tom wiemy dobrze; że jd inak w warunkach o- 
becnych i w ttdlu przeobraża*8 *eh da lepsze, 
jest nieodzowną, nikt podotma n:u zaprzeczy. Na 
podstawi® doświadczeń, zabranych przez kompe

tentnych i obznajomionych ze stosunkami szkoły 
haudlowo-przemysłowej we Lwowie, możemy za
ręczyć, że nawet ta wieczorna szkoła zapełnia się 
tylko peryodyeznie. Przyczyna tego w niechęci pryn- 
cypałów. Tak samo kupcy, jak przemysłowcy, 
mają swoje tak zwane „sezony- , w których, jak 
mówią, nawał pracy nie pozwala im puszczać 
młodzieży od warsztatów i z handlów, gdyż 
przyniosłoby to w sezonie gorącym, t. j. zwię 
każonego ruchu, uszczerbek znaczny. Wówczas 
młodzież nic nie korzysta, a tę odiobinę wiado
mości, które n ab y ła , zatraca t a k , że świadomi 
już rzeczy nauczyciele muszą rozpoczynać po
wtarzanie przedm .otu od początku. Gdyby tej 
żmudnej pracy nie podejmowali, przerywałby się 
wątek nauk t nie mogłoby być mowy o żadnym 
systemie. Nie mniej niekorzystny wpływ wywie
ra na umysły tej młodzieży lekceważenie szkoły 
przemysłowej, ukazywane przez ogół najbliżej nią 
in teresow anych , a lb o , jakby powiedzieć wypa
d a ł; przez ogół ty c h , Ltórzyby się najmocniej 
nią interesować powinni. Przeciw takim usposo
bieniom wypada zawczasu reagować, a przynaj
mniej zwracać uwagę światlejszych ludzi ze sta
nu przem ysłowego, jak zgubne skutki wywrzeć 
to musi na przyszłość którąby r rzecie radzi wi
dzieć lepszą. Wiemy, że przykład wiele może, 
Więcej niż słowa, przykład zaś doDry mogą dać 
tylko di, którzy pojmują, ezem jesr obecnie nie
wykształcony, a ezem w przyszłości być może 
Wszechstronnie wykształcony w swoim zawodzie 
przemysłowiec, rękodzielnik t kupiec.

Wiemy i o tem , że niemal cała rzesza m ło
dzieży, pracująca dziś w handlach i warsztatach, 
praktykanci i term inatorow ie, składa się nie z 
młodzieży, któraby sobie zawody pracy obrała 

zamiłowania, ale że jest to zastęp ciągnący ten 
pług z k o n i e c z n o ś c i .  W rzeczywistości za
tem brak u nas rzeczywistych kandydatów do 
zawodów praktycznych. Nie brak wprawdzie mło
dzieży, któraby się mogła zawodom tym oddać, 
ale brak usposobionej do tegu, brak zachęconej. 
Wszystkich młodych ludzi, których widzimy w 
tych zawodach, można poczytać za wykolejonych, 
za kandydatów losu złego, trafu lub nieuctwa 
Gdz:e szukać przyczyny? Pierwszą — a mówi
my to rów a^-® * podstawie ^-zebranych rtuświad 
czeń, pierwezą tedy prayezyną jest pogarda, 
kaz/w aua w wrolu dumach a k  zawodów prakty
cznych. „ Od a &n a  c i ę  d o  s z e w c a ,  d o  s t o 
l a r z a  a l b o  k o w i  1 n 1“ poatr&uheiu dla 
młodziuży, gdy ni# robi postępu w  naukach.
( loz tudy dziwnego-, że taut, gdzie Się poczytuje 
zawód praktyczny za karę, nia Dudzi on sympa- 
tyi w umysłach młodzieży ? To jedna strona pra
wdy. Jest i d ru g a , nie mniej przykra. Ludzie 
inteligentni chętnieby czasem oddali swe dziecko 
du rękodzielnika, ale na n a u k ę ,  nie do posług. 
Tymczasem odwieść naszych pryncypałów  od te
go, by młodzieniec lub chłopak nie był zarazem 
i sługą domu, tak trndno, jak trudno  było prze
konać , że szkoła przemysłowa i nauka choćby 
wieczorna, j«st niezbędna. Kupcy naprzykład od 
wołują się na t o , że nie są w s ta n ie , jak za 
granicą utrzymać przy uandlu parobków więc 
praktykanci muszą załatwiać część pracy nad  ich 
młode siły. Przemysłowcy i rękodzielnicy mają 
m uy argument. R utyna, tradycya, nie p ;zw a'a 
im pogodzić się z myślą, żeby, gdy saini nie 
doznawali względów u majstrów, nie mieli tego 
odpłacić młodemu pokoleniu.

U  tem idzie że dzisiejszy zastęp szkoły prze
mysłowej lwowskiej, jest sm utnem  zbiorowiskiem

dzieci zaniedbanych, że do zawodów prakty
cznych nie oddaje nikt chętnie swoich dzieci. 
Zmiana, a raczej reforma powinna się rozpocząć 
od góry, bez tej zmiany warunków 3połeczujch 
w sferze przemysłowo - handlow ej, nie pomogą 
nic najlepsze zamiary.

Z Rum un i i .

I z b a  r u m u ń ę k a  dekretem  królewskim zo
stała o d r o c z o n a .  W dekrecie pulożono nacisk 
na potrzebę nowych wyborów, a więc r o z w i ą 
z a n i a  I z b y  Zdaje się, że nowe wybory będą 
rozpisane może już w maju , a zatem zgodnie z 
życzeniami opozycyi, a wbrew oczekiwaniom da
wnej rozpadającej się większości. Z tego powodu 
stronnictwo Bratiana jest wielce przygnębione, 
zwłaszcza że te wybory odbywać się będą pod 
wrażeniem rokoszów włościańskich.

Rokosze te wybuenfy na szerokiej połaci kraju 
w Wołoszczyźnie, notorycznie skutkiem agitacyi 
zewnętrznej, przy pomocy miejscowych stronni
ków rosyjskich, ale z g runtu  rodzimego, z powo
du opłakanych stosunków agrarnych u lu d u , za 
ćo w znacznej części odpowiedzialnym jest gabi
net dawniejszy i jego stronnictwo.

Lud długi czas podburzany przez agitatorów 
ruszył się i dopominając się podziału ziemi ude
rzył na dwory właścicieli i dzierżawców, raoując 
domy, szpichlerze i piwnice. W pierwszych dniach 
rozruchów użyto przeciw niemu mało wojska, a 
strzelać zakazano , gabinet Bosetti - Carp chciał 
bowibm stłum ić zaburzenia bez krwi rozlewu, aby 
uniknąć zarzutu ze strony opozycyi, iż kazano 
strzelać na lud bezbronny. Taki tryb postępowa
nia zachęcił ludność wsi dalszych do naśladowa
nia przykładu i wreszcie musiało pizyjść do te 
go, że przysłauo więcej wojska na miejsce za
burzeń i kazano strzelać w razie nieuniknionej 
potrzeby. Zaburzenia na razie stłumione.

Z okolic, które były przez kilkauaście dni wi
downią zaburzeń, właściciele i dzierżawcy uszli 
do Bulęareszk1!  ir 'u  gromadnie udali się przed 
Izbę  p o se lsk ą , vby ją  i|ezwać o ratunek i -n£r* 1* 

ę “rod ti. i'o skłoniło rząd do wysłania więk- 
° m;z3) .jły  zbrojnej a a  miejsca zaburzeń i <io wię

cej fttięrgicznego wystąpienia.
O przyczynach tych rozruehów piszą z Buka

resztu do W . M ig  Zkg , ca w części tu przy
taczamy :

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że nasza „pół-A zya“ 
r o b i . olbrzymie postępy na polu „cywilizacyi“ . 
Jednego nam jeszcze nie dostawało, t j. kwestyi 
ag ra rn e j, ale d z i ę k i  R o s y i  i o p o z y c y i  z 
n i ą  p o ł ą c z o n e j  posiedliśmy ją także. Dla 
ocenienia przyczyn rozruchów i zrozum ienia sy
tuacyi ludu włościańskiego trzeba się cofnąć w 
czas dawniejszy.

Pu pokoju w lnkerm anie r. 1829 Rusya n a 
dała Wołoszczyźnie tak zwaną organiczną usta
w ę, która lud wiejski oddała z u p e ł n i e  n a  
p a s t w ę  f a n a r i o t ó w  i b o j a r ó w .  Odtąd 
lud wołoski stał się na wzór ludu rosyjskiego 
własnością pana. N adszedł rok 1848, ale ten nie 
przyniósł ludowi żadnej zm iany; lud pozostał da
lej własnością bojarów. Dopiero w r o k u  1864 
w z i ę t o  s i ę  d o  w i e l k i c h  r e f o r m ,  między 
innem i do sekularyzacyi rozległych dóbr kla
sztornych , które były w rękach greckiego d u 
chowieństwa, i do przyznania ludowi ziemi na 
własność.

CUDZA ŻONA.
Opowiadanie

spisane przez

i  (Ciąg dalszy.)

Spojizałem na niego osłupiały, myśl ta  nigdy
przedtem me przyszła mi do głowy i w ogóle 
czułem się tak zaduwolony z obecnego stanu rze
czy, iż nie miałem wcale ochoty zmienić go na
jakieś niepewne blaski szczęścia, które tak czę
sto są w życiu ludzkiem tylko fa ta  morganą, roz
pływającą się we mgle, gdy się do niej zbliżamy 
i w yc.iągniemy rękę ażeby ją pochwycić.

Zresztą, co do mnie, ta fa ta  morgana i z od
dalenia nie wydawała mi się nnzbyt nęeąeą. 
Konkuiy? ach fe ! Narzeczeństwo ? —  wiekuiste 
obstafowywanie bukietów, zjadanie cukierków, 
których sami dostarczamy, a na które nas gwał
tem zapraszają, oto są największe przyjemności 
* przywileje narzeczeństwa. Naturalnie nie mówię 
o tych wyjątkowych wypadkach, gdy czyjeś ser- 
ee obudzi się i zawoła wielkim głoseih: ja  co
do swego byłem pod tym względem zupełnie 
spokojny, uważałem je  już oddawua za głucho
nieme.

Jaś spoglądał na ranie badawczo, jak gd iby  
chciał przeniknąć moje myśli.

— No i cóż, zgadzasz się na mój p la n ? — 'za
pytał wreszcie.

— Ależ... oszalałeś!
Nie wiem doprawdy, co w nim widzisz tak 

P iw nego  ? — zawołał, ledwie mogąc stłum ić nie
pojęte dla mnie zniecierpliwieni# — przecież ka
żdy się. żeni, a dla ciebie teraz właśnie p o ra ! 
Zresztą... czy ci się to nie uśm iecha?... czy mo

je szczęście nie bndzi w tobie zazdrości? do
dał, jakoś dziwnie patrząc mi w oczy. 

Potrząsnąłem  głową.
— Twoje szczęście r b ez  w ątpienia!... ale ja ta

kiej, jak Kamila nie znajdę.
Jaś spąsowiał.
—  Głupstwa gadasz — wykrzyknął z rozdra

żnieniem —  ciekawy jestem, czemu nie masz 
znaleźć! cóż znowu upatrujesz w niej lak szcze
gólnego! Tysiące takich, tysiące! o, są nawet i 
ładniejsze i milsze.

— Ale t a k i e j  s a me j  jak ona drugiej nie ma, a ja 
nie mogąc mieć takiego samego szczęścia jak 
twuje, wolę się wcale nie żenić.

Jaś zaczął chodzić wielkiemi krokami po po
koju i ni® odsywał się już wcal®. Zakonkludowa
łem w duchu, że z pewnością musiał się dzisiaj 
poróżnić z Kamilą i dlatego nie był w usposo
bieniu wychwalania jej zalet... no, ależ jeżeli 
nawet między niemi bywają nieporozumienia i 
sprzeczki, to już chyba żadne małżeństwo na 
świecie nie może być zupełnie szczęśliwem. Tak 
uspakajałem sam siebie, ilekroć napadała mnie ta
jem na obawa o spokój i szczęście Jasiów, któ
rych połączenie było przecież po części mojem 
dziełem.

jiMozoficzne jednak uwagi i wnioski o naturze 
ogólno ludzkiej, nie wystarczały do zupełnego 
uspokojenia moich obaw, gorliwie też odtąd śle
dziłem pożycie małżeńskie moich przyjaciół, sta
rając się, o iie możności, łagodzić drobne niepo
rozumienia a nie brakło ich czasem nawet w mo
jej obecności. Us.łowaaia moje n,e zawsze jednak 
bywały uwieńczone pomyślnym skutkiem; nieraz 
na in terw encyf .moją Jaś fżym ał się i oburzał 
leszcze bardziej, doszedłem też w końcu do prze 
konania, że nie obdarzyłem słodkiej Kamilki ta
kim zbiorem wszystkich doskonałości, za jaki 
miałem Jasia  przed ożeuieniem — i że jako to 
warzysz i przyjaciel stokroć więcej on wart, ani
żeli jako małżonek.

Pewnego razu wchudząc do Jasiów w zamia
rze spędzenia u nich wie<»soru, j ak to czyniłem 
co najmniej trzy razy w tyizień, usłyszałem w sa
lonie głos jakiś czysty i oźwięczny jak dzwonek, 
który nie był głosem Kamili a tem mniej też 
Jasia. ,

— Ósma m inęła... zapćźno już jechać na od
czyt, ale p»nio Janie, o trzym ałeś mnie dziś, 
obiecując towarzystwo t-we^o przyjaciela, cóż bę
dzie, jeżeli doznam zaw odt?

— O, niech pani się nie obawu,, przyjdzie 
z pewnością! — odparł J iś  tonem takim, jakby 
nie zbyt wielką sprawiała mif uciechę ta pe
wność.

Chrząknąłem uspokajająco i ^sród ogólnej ci
szy, która nagle zapanować w 8alonie, ułyszb- 
łem leeiuchue „ ach !- wymówione tym dźwięcz
nym. nieznanym mi głneem, r iz przyspieszone 
kroki Jasia, wvbiegajacego na m oir spotkanie.

—  Jak się inasz S t a c h u !  E p-ów ojną niecier
pliwością cię dziś oczeUw8łem’ bo przyjechała 
do nas kuzynka mojej jonjy... piękna jak m arze
nie! a jaka dowcipna, iateligien.ua! słowem po
wiadam ci: zachwycająca! Liczę na to, że nam
pomożesz ją  bawić.

W prowadził mnie k0(I rę*^ 3ftloniku — 
obok pani Kamili zajmującej zwykłe swe miejsce 
w rogu kanapki, ujrzałem wspartą niedbale La 
niskim foteliku postur pilodziutkiej i pięknej ko
biety. Lam pa przysłonięta od jej strony niebi *- 
skim abat - jourem, rzucała L a  nią słabe tylko 
światło; mimo to, zaledwie zdołałem rzucić w jej 
stronę ukradkowe spojrr.eme, skłaniając przed nią 
głowę, wiedziałem już, że ma czarne ogromne 
oczy, i że temi oczyma zmierzyła mnie od stóp 
do głowy —  wzrokiem, jeżeli nie krytycznym, 
to przynajmniej bardzo badawczym.

— Dobry wieczór, panie Stanisławie — rze
kła Kamila, wyciągając do mnie rękę z tą zwy 
kłą pełną serdecznego ciepła życzliwością, która 
m nie tak pociągała do niej i sprawiała, że w jej

domu było mi swobodniej i lepiej, niż gdziekol
wiek indziej na świecie.

Tego wieczoru chłód jakiś niewytłumaczony 
wkradł Się du naszego kółeczka. Powiadają, że 
we troje trudno się dobrze bawić, mnie jednak 
zawsze najlepiej było sam na sam z Jasiam i, — 

wielkiem taż niezadowoleniem duwiedzialein 
się, że kuzynka Kamili przyjechała dla kształce

ni się w śpiewie, i że ma zabawić couajmniej 
kilka tygodni, ażeby — jak się wyraziła —  prze
konać się, czy jej gardło zdoła wydać choć jeden 
ton czysty i dźwięczny i czy warto dla niego 
brać lekcje .

Czułem się obowiązanym uspokoić ją  sr 'yn? 
względzie, bo w samej rzeczy dosyć było słyszeć 
ją mówiącą, ażeby się upewnić, że posiada głos 
bogaty i czysty. Ale nie chciała zrozumieć deli
katnej mej przyuiówki, ze ta Lilkotygodniowa 
próba głosu wydaje mi się całkiem zbyteczną.

— Panie Stanisławie, kuzynka moja nie była 
nigdy czas dłuższy w mieście —  rzekła Kamila 
przy pożegnaniu — boję się, aby ją  nie nużyło 
przrbywaniu w tych szczupłych pokoikach; bę
dziemy więc oprowadzać ją, pokazywać jej en 
kawosei m iasta... Spodziewana się. że nam  oan 
zechcesz towarzyszyć?

_  Wszędzie, gdzie pani tylko rozkaże! — za
wołałem gorąco. I rzeczywiście, w tej chwili by
tem gotow iść choćby na koniec świata dla je- 
dnaga łagodnego uśmieuhn Kamili. W ydawał on 
mi się dzisiaj tembardziej uroczym w przeciw
stawieniu do głośnego perlistego śmiechu panny 
Wandy, który wprawdzie mile w padał w ucho, 
jak szum kaskady ale też spraw iał mi chłodem 
swym równie oziębiające wrażenie.

Od tego wieczoru zaczęły mi upływać dni na 
obmyślaniu i przeprowadzaniu coraz nowych pro
jektów, przejażdżek, a po części nawet na towa
rzyszeniu paniom w ich wędrówce po sklepach. 
Przyimowały one towarzystwo i usługi moje: 
Kamila zawsze z tą samą swobodną życzliwością,

W anda niekiedy z dziw je m  rozdrażnieniem i jak
by niechęcią, czasem znowu z uprzejmością i oży
wieniem , które mnie zastanawiały tembardziej, 
że po nich uasfępowała zawsze reakeya chłodu 
i dumy.

Jas bywał także w  bardzo zmiennem usposo
bieniu; hum or iego złoty, tryskający młodzieńczą, 
serdeczną wesołością, wracał mu niekiedy i roz
grzewał całe uasze kółko, — chwilami jednak 
wesołość ta znikała bez śladu, zasępiał się, mil
knął. A zauważyłem, iż wtenczas zawsze Kamile 
spoglądał t na niego jakby z obawą, Hsuwała się 
od mis, a do niego odzywała eię ze zdwojoną 
słodyczą i czułością, co Drzeciti nie zawsze d.t- 
w&ło dobrze przyjęie.

Pewnego razu, wchodzą* do salonik , zastałem 
w nim W andę z Jasiem , grających w szachy.

—  A gdzie p a n i  K am ila? -  zapjtałem  po
chwili, nie widząc jej.

— Zęby ją bolą — odparł krótko Jaś.
— Ach mój Boże, musiała się zaziębić la 

wczorajszym spacerz * Wszak p rz e s trz e g e m  pa
nie, żeby nie siadały na w i ig o tn ^ a T E .  Czy 
mocno jest cierpiący ?

— bardzo. , . , .
Oczy pw-ny W audy spoczęły na mm? z dzi

wnym ja iim ś Wyrazem.
_  Ależ •• możeby można ,-ikie lekarstwo?....

j e s t  przecie':tyle środków !...
J ^  jsd eu  nigdy m e pomoże. Co kio m. ból 
zębów p oradz i!... bolą, to i przebolą -  zakon
kludował Jaś, tonem tak suchym, że byłem praw 
dziwie zgorszony, i rzuciłem na niego pełne obu
rzenia spojrzenie

W siał od stolika i UBiadł trochę opodal z ga
zetą w ręku. W krótce też zatonął w niej kom
pletnie, a ja  z panną W andą zaczęliśmy nową 
partyę szachów, których ona by ła  zapaloną ama
torką.

(C. d. n .)
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Pod rządami fes. C u z y  odetchnęła ludność 
w łościańska, za co toż bojarowie znienawidzili 
Cuzę i z czasem usunęli go z tronu.

Atoli chłop, chociaż przestał być „białym nie
w olnikiem ,“ a stał się właścicielem ziem i, za
m iast wziąć się do pracy — wziął się do wódki 
i popadł w długi i nędzę, 'ó takiej sytuacyi sko
rzystali najwięcej dzierżawcy wielkich dóbr ma
gnackich i poklasztornych. aby z chłopami za- 
wiercć umowy, w edług których chłop zobowią 
zyw ,ł się za ordynaryę, przeważnie w kukuru 
dzy. obrabiać łany dworskie. A dm inistraeya prze
kupna pod pozorem szanowania tych „agrarnych 
kontraktów 1* stała po stronie bojarów, przez to 
ludność wiejska w wielu okolicach stała się zno
wu faktycznie poddańczą, a przy tern nie prze
stała być obowiązaną do wszystkich opłat danin 
i podatków, jakie ciężą na wolnym właścicielu 
gruntu.

Taki był stan rzeczy do niedawna, kiedy na
gle rozeszła się wieść o zaburzeniach chłopskich 
w kilku okręgach wschodniej Wołoszczyzny nad 
Jałomioą. „Newy podział gruntów , unieważnie
nie zawartych kontraktów i rozdział przeznaczo
nych dla ludu pieniędzy" — było hasłem pierw
szych rozruchów w Urticeni.

Gdzie tkwi podnieta tych zaburzeń? Śledztwo 
s ądowe  nie zbadało jeszcze całego stanu rzeczy 
ale znawcy miejscowych stosunków dobrze ją  
znają.

Oto mniej więcej od roku włóczyli się po 
wsiach k r a m a r z e  z B o s y  i, roznoszący mię
dzy innem i towarami obrazy i sprzedawcy je — 
jak to mówią — za psie pieniądze, szczególni* 
wtedy, kiedy chodziło o nakłonienie chłopa do 
nabycia portretu c a r a  r o s y j s k i e g o ,  przed
stawionego na obrazie jako potentat w otoczeniu 
malutkich panujących europejskich, do którego 
jako do jedynego zbawcy modli się na klęczkaeh 
z j e d n e j  strony chłop w ołoski, z drugiej bu ł
garski.

Ci kramarze dla zachęcenia do kupna opowia
dali o nieograniczonej potędze cara , pada  nad 
pany i wmawiali w ludność, że jeżeli rząd nie 
da gruntów , to car przyjdzie z wojskiem i zrobi 
porządek.

Ręka w rękę z tą zagraniczną agitacyą praco
wali niektórzy posłowie z opozycyi, rozgłaszając 
że dawny książę Cuza zostawił olbrzymią sumę 
do rozdziału pomiędzy włościan, ale rząd Bra- 
tiana zatrzymał pieniądze dla s ie b ie ; dlatego 
chłopi powinni udać się grom adnie do miast i 
tu od urzędu upom nieć się o rozdzielenie tych 
pieniędzy.

Takiemi to agitaeyami i obietnicami Ind bała 
mucony ruszył się wreszcie d. 2 fcm. najpierw  
w ^Trticeni, a następnie w sąsiednich wsiach tak, 
że w k.lka dni zaburzenia rozszerzyły się na kilka 
okręgow

Rząd obecny wziął sobie za zadanie przepro
wadzić reformy wewnętrzne. Nie można wątpić, 
że zreformowanie stosunków które doprowadziły 
do t y ch  roziuchów, będzie jednem  z główniej
szych zadań obecnego g ab iu e td , ale zarazem o- 
tworzy baczniejsze oczy na agitacje rosyjskie

Już przed Kilku tygodniam i rozgła zł/ / .  U- w 
Ittrn «ił t I f ir - irg e l^ e  w woł okien4' 
nad Dunajem zunoii sję -  0 wialki

„Generał zwyciężył, Rzeczpospolita uległa. D e 
partam ent du Nord powiedz;ał republice: Rzucam 
się w objęcia tego , którego uważa z za najwię
kszego wroga; rzucam się w objęcia twego kata" 

Pisma republikańskie przyznają, że stronnictw 
ich poniosło klęskę. Pocieszają się one jednak 
nadzieją że naród francuski zrozumie teraz, jaki 
jest ostateczny cel generała, i że popularność je

Przegląd polityczny.

go zacznie się zmniejszać.

Z Rady państwa.

rządowi, że za przykładem w? ś auńskieb
pójdą Bnłgirzy i zrzuca a i* :i« r.c  ue Rtfsyi rządy 
ks Ferdynanda W.«n *6? tak*wczesna takich 
zamysłów i planów, rozgłaszana przez dzienniki, 
kióre miewają inform acje od biur rewolucyj
nych, świadczy wymownie, że w tych rozruchach 
rum uńskich jest czynną ręka rosyjska.

Wybór Boulangera.

W departam encie N o r d  wybrano w niedzielę 
gen. B o u l a n g e r a  d e p u t o w a n y m .  D epar
tam ent ten liczy 363.935 wyborców; z tej liczby 
pospieszyło do urny wyborczej 267.530. Na ge
nerała głosowało 173 5 2 8 ,— na oportnnistę Fou- 
carta, popieranego przez rząd, 75.901, —  na in 
żyniera Moreau, który w ostatniej chwili wystą
pił jako kandydat partyi radykalnej, 9.647 wy
borców; 9 .454  głosów uznano za nieważne.

W stolicy departam entu, mieście L i l l e  prze
szedł dzień wyborów spokojniej, niż przewidy 
wauo. Między zwolennikami rządu, a stronnika
mi generała wybuchły tu i owdzie droone skar
c i ł ,  nigdzie nie było jednak większych niepo
rządków. Większe demonstracye urządzono nato
miast w P a r y ż u .  Odbywały się one głównie 
na ulicy M untm artre przed dom em , w którym 
mieszczą się redakeye trzech przyjaznych g en e
rałowi pism: Cocarde, In tra n sg ra n t  i France. 
W ieczorem zajaśniały na fasadzie tego domu 
światła e lek tryczne, któremi oświetlano trauspa- 
renta, uwiadamiające ludność o now inach, nad
chodzących z okręgu wyborczego. Na jednym  
z transparentów  jaśniał portret generała. Na uli
cy wzrastały tłum y z każdą chwilą tak, i i  powo
zy tylko z trudnością mogły przejeżdżać. Ludność 
żądała, ażeby każdy woźnica zdejmował kapelusz 
przed portretem  generała i nie przepuszczała 
tych, którzy się opierali takiemu wezwaniu. Na
stępnie zbiegowisko wzrosło do tego stopnia, że 
ruch powozów zupełnie ustał.

Dopiero po pierwszej po północy ukazał się 
transparen t z napisem: „W ybór Boulangera ogro
mną większością jest już zapewniony". N atych
miast dały się słyszeć patryotyczne p ie śn i, a za 
chwilę cały tłum  ruszył do hotelu Lourre, gdzie 
geuerał zwykł mieszkać podczas pobytu w Pary 
ru. Na ulicy Rivoli przyszło do starcia z policyą, 
nrzyczem dwóch ludzi odniosło rany. Tymczasem 
dowiedziano się, że generał znajduje się właśnie 
w restauracyi D urand’a w towarzystw!* swoich 
przyjaciół; ruszono zatem tłum nie w tę stronę, 
jtd n ak  mimo ciągłych okrzyków, wznoszonych 
na ulicy, generał nie ukazał się ludowi.

W dziennikach przyjaznych Boulangerowi pa 
nuje oczywiście niezm ierna radość. „Francya —  
mówi In tra n sig ea n t— przemówiła nareszcie. Przez 
długie lata ciężyły jej sprawy tonkińskie, m ar
notrawstwo rządu, poniżeuie wobec Niemiec, tu 
dzież zdrady i nieprawości względem Boulangera. 
Lud czekał długo sposobności do odwetu, aż mu 
się nareszcie nadarzyła. Był to pojedynek m ię
dzy Boulaugerem a Ferrym . Kula trafiła Ferrego 
w pierś. Zaczyna się nowa era, era spraw iedli
wości i patryotyzm u".

Pism a monarchiczne szydzą z republiki. Mię
dzy innem i czytamy w m onarchicznym  G aulois:

W i e d e ń ,  IG kwietnia. 
( f f )  Głównym przedmiotem dzisiejszego posie 

dzenia był p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  i 
s t a w a  f i n a n s o w a  n a  r o k  1888 r. Rozpra 
wa ogółowa w tym przedmiocie rozpoczęła się o 
wpół do pierwszej. Pierwszy jednak załatwiono 
kilka spraw  drobniejszych: wybrano d w ó c h  
n o w y c h  c z ł o n k ó w  d o  k o m i s y i  d l a  
s t a w y  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m ,  p . L e w i c  
ci e g o  i hr.  W o l k e n s t e i n a ;  załatwiono 
sprawę u l ż e n i a  n ę d z y  w o k r ę g u  K l a u -  
s e n przez przyjęcie rezolucyi, wzywającej rząd 
aby z jak największym pośpiechem zarządził od 
powiędnie środki w celu ulżenia nędzy ludności 
okręgu Klausen i okolic w T y ro lu ; uchwalono 
z m i a n ę  w u s t a w i e  w y b o r c z e j  odnośnie 
do większych posiadłości w T v ru lu ; wreszcie 
przyjęto w trzeciem czytaniu projekta w sprawie 

i d e i k o m i s ó w ,  dyskutowane na poprzedniem 
posiedzeniu.

Do rozprawy ogółowej nad prelim inarzem  bu 
dżetowym na rok 1888 zapisało się 56 mówców, 
Pomiędzy mówcami, którzy mają przemawiać 
contra , znajdujemy obok opozycyi niemieckiej 
posłów młodoczeskich i posła słowackiego G r e  
g o r e  ca.  W  charakterze referenta występuje dr, 
M a t t u s c h .

Rozprawę rozpoczął p. Garneri obszerną prze
mową, której słuchano z w ieką  uwagą. Mówca 
rozpoczął wzmianką, że ujemne strony polityki 
rządowej, jaki* wykazał przy poprzedniej rozpra
wie w kwestyi bndżetu, pozostały do dziśdnia 
jej chm kterystycznem i objawami. Mówca ostro 
krytykuj* politykę hr. Taaffe’go, zarzucając mu 
że więcej dba o narodowość cz»ską, niż o do
bro państwa całego; dzisiaj już występują sm utue 
następstw a tej polityki, których prezydent m ini
strów nie przewidywał. Może być, że prezydento
wi nie zbywa na dobrej woli, ale skutki jego po 
ityki są pożałowania godne : polityka ta prowa

dzi tylko do rozterek narodowych. Co do nas 
Niemców —  ciągnął dalej inowca —  to pewni 
jesteśm f. że potrafimy nie tylko zwyciężyć Sło
wian i feudałów, ale również zdołamy bronić na
szych zasad wolnomyslnych przeciwko kościołowi. 
Chodzi tylko o to, jak ciężką będzie dla Austryi 
ta walka i czy dualizm wytrzyma tę próbę. — 
-hzechodząc dalej do kwestyi budżetu, mówca 
irzypuszcza, że jeśli nic nadzwyczajnego nie zaj
dzie, zdołamy na rok przyszły uniknąć deficytu. 
Ale za jak  wielką ceną dało się to osiągnąć. Po- 
t.— eoa b jło  stwcrzyć dwa nu—e. źróu.a dochoin: 
opodatkowanie cujrru i w ódki; ""Wi* odnośne a- 
stawy nie przyczynią się bynajmniej do podnie
sienia przemysłu, nie powiększą zasobów finan
sowych kraju, z których by państwo czerpać mo
gło, ale całym ciężarem Bwym zwalą się na kLsę 
niezamożnych przemysłowców, przeciążając kraj 
podatkami. Rząd węgierski je s t świadomym celu 
— działa w interesie k ra ju : niestety — nis 
można tego powiedzieć o rządzie austryaekim : 
rezultaty, jakie osiąga, nie warte są ofiar, jakich 
wymaga od ogółu.

Ze swego stanowiska niemieckiego, mówca wi 
dzi przyczynę tych sm utnych objawów w usu
nięciu żywiołu niemieckiego od rządów, co w o- 
czach mówcy jest równoznacznem z powstrzy
maniem postępu, zniszczeniem pokoju i praw 
konstytucyjnych. W szystkie te objawy nierozłą
czne są z imieniem hr. Taaffe’go. Polityka jego 
doprowadziła do tego, że uie możemy już być 
dumni z naszych praw konstytucyjnych.

Ostatnie zdania mówcy wywołały wielki* za
dowolenie śród posłów lewicy. Następnie prze
mawiał p. Zucker. Polemizując z poprzednim 
mówcą, zastanawia się nad kwestyą narodowo
ściową w Czechach P. Zucker przypomina n ie
dawno podejmowaną próbę porozumienia pom ię
dzy Niemcami a Czechami i dowodzi, że jeżeli 
próba ta nie udała się, to nie należy j„anak 
przypisyweć w tem winy wyłącznie Czechom; 
zależy to także od Niemców, którzy niesłusznie 
domagają się przewagi w kraju, w którym prze
cież są mniejszością. Czesi nie przez usunięcie 
lub przygnębienie żywiołu niemieckiego doszli do 
stanowiska, na którem dziś stoją, ale przez roz
wój działalności przemysłowej, przez podniesie
nie szkolnictwa, przez zrozumienie swych in tere
sów narodowych zapewnili sobie tak wielkie ko
rzyści materyalne i moralne. Z narodem, co posia 
da tak wielką przeszłość, a tak bogaty jest na
dzieją na przyszłość, Niemcy, bez ubliżenia sw e
mu honorowi, powinni zaniechać wyczerpującej 
walki, ale raczej porozumieć się co do waruuków 
wspólnego pożycia. Dalej mówca broni polityki 
obecnego rządu przeciwko zarzutom p Carneri’ego 
dowodzi, że nie należy tracić zaufania do prezy
denta m inistrów, który niewątpliwie postara się 
o to, by zaspokoić wszelkie słuszne żądania na
rodowe ; wreszcie p. Zucker oświadcza, że będzie 
głosował za przystąpieniem  do rozprawy szcze
gółowej

Z kolei zabrał głos Dr. S t e i n w e n d e r .  Oma 
wia on przedewszystkiem sytuacyę polityczną, 
podnosząc wielkie znaczenie traktatu austryacko- 
niemieckiego. Następnie przechodzi do stosunków 
ekonomicznych, kładąc nacisk na potrzebę refor
my podatkowej. Mówca krytykuje obecny system 
fiskalny, czyniąc zarzuty polityce finansowej rzą
du z powodu ustawy wódczanej. Przechodząc 
w końcu do kwestyi budżetowej, dowodzi, że od
rzucenie budżetu j*st w obecnych warunkach 
bezcelowem, dlatego też giosować będzie za przy 
stąpieniem  do dyskusji szczegółowej.

Na tem obrady zamknięto.
N astępne posiedzenie odbędzie się jutro t, j. 
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Do D ziennika  Polskiego telegrafują z W ie  
d n i a :  „Z dobrego źródła dowiaduję się, że po 
s ło w ie , którzy tylko pod znanym przymusem 
głosowali w Kole za podatkiem wódczanym oraz 
ci, którzy wytrwali w opozycyi do końca, uchwa
lili, po zadośćuczynieniu najwyższej woli , spro 
wadzić upadek Tmnistra skarbu przez p o s t  a 
w i e n i e  w o t u m  n i e u f n o ś c i  w d y s k u s y  
b u d ż e t o w e j .  Opozycyę tę ma prowadzić 
C z a r t o r y s k i . "  Doniesienie to w tej formie 
wydaje nam się nieprawdopodobnem. choćby z lego 
powodu, że nie możemy u tych posłów, którzy 
ulegli przymusowi, dopatrzeć tyle temperamentu, 
aby się na podobne postanowienie zdobyli, a w 
danym razie wytrwali w niem do końca. Nieza
dowolenie ślimaczyć się będzie między posłami 
—  jeżeli ono ma się w czyn zami ‘nić, powinni 
w y b o r c y  wdać się w bprawę.

Czytamy w D zień tjjnzn.:
Donosiliśmy niedawno, że dziennikom w Kró

lestwie i w Rosji wychodzącym przywrócił głó 
wny zarząd prasy p r a w o  o d b i e r a n i a  p i s m  
z a g r a n i c z n y c h  b e^cenzu ry . W iadomość tę 
o tyl* uzupełnić czujemy się w obowiązku . że
prawo powyższe otrzymały t y l k o  r o s y j s k i e  
d z i e n n i k i  — polskim pismom prawa tego 
nie przyznano. Odbierają one zatem tylko te pi 
sma zagran iczne, które mają tam w stęp . a od
bierają je  za pośrednictwem cenzury i z zamaza
ni ami przez nią dokonanemi.

Z d r o w i e  c e s a r z a  F r y d e r y k a  p o g o r 
s z y ł o  s i ę w o s t a t n i c h  d n i a c h  n a d 
z w y c z a j n i e .  Lekarze stw ierdzili, że do da
wnego cierpienia przyłączyło się z a p a l e n i e  
o s k r z e l i  (bronchitis.) Chory traci siły. bez
senność przyczynia się do powiększenia cier
pień

W obec tych wieści nikt nie zastanawia się już 
nad dalszym przebiegiem zakulisowych niesna
sek. W Berlinie przewidują w bliskiej przyszło
ści chwilę, w której Fryderyk spocznie obok oj
ca i dziada w charlottenburskiem  mauzoleum, a 
miejsce jego zajmie młody W ilhelm.

Takie załatwienie przesilenia kanclerski >go ró
wnać się będzie zupełnem u zwycięstwu Bismar- 
ka. W ilhelm II I  pójdzie niezawodnie wskazaną 
>rzez niego drogą, a wszystkie nadzieje , jakie 

zaczęły się budzić po prawdziwie liberalnej pro- 
damacyi F iyderyka, spełzną na niczem.

W edług M oniteur de R om ę, rosyjscy pełno
mocnicy u W atykanu, którym powierzono mi- 
syę zawarcia konkordatu, mieli zapewnić, iż r z ą d  
r o s y j s k i  zezwoli bez trudności na p o w r ó t  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o n g r e g a c y j  

k o u n yc  j i K^i ęż,  y k a t o l i c k i c h ,  któ
rzy został; wygaStti. i że tylko J e z u i t o m  po
zostanie .- ;al wjmromene przebywanie w gra
nicach państwa ro Jjskiego. %! OKA Ś1starają się

k a a  c 1 e r z a w s p r a w' ,  
s. A 1 o k S a n d r  a B ;. 1 1 o u- 

dochodzi h, wnienfen. iz ks.

Petb W 
w i s k o k s i ę ejN  
m a ł ż e ń s t w a  
) e r g a .  Dziennik 
Biumark w danym wypadku miar przedewśzyst 
riem interesa własne i in terssa Niemiec na 
względzie, jeżeli zaś liczył się z Rosyą, to tylko 
dla dobra tych in teresów :

„Czy w danym razie — zapytuje gazeta — 
działa ks. Bisiuark jako przyjaciel R osji w jej 
interesie politycznym ? Pytanie to zbytoczno i 
nie wypływające z istoty rzeczy. Jak  zawsze, tak 

teraz ks. Bismarl nie ma czego innego na u- 
wadze, prócz interesów Niemiec i w części swo- 
icn własnych. Widzi on jasno, że dla Niemiec i 
ich kanclerza nie jest d> godnem Gacić Rosyę dla 
pięknych oczu ks. Bactenberga. Rozumie ou, że 
związek małżeński z awanturnikiem  bułgarskim 
irzyuiesie szkodę systeinatow i. z jakiego tak da
wno korzystał, rn.Umaryicie systematowi eksploa- 
tacyi p r z y j a ź n i  r o s y j s k i e j ,  w s p a n i a ł o 
m y ś l n o ś c i  r o s y j s k i e j  i r o s y j s k i e g o  

a m i ł o w a n i a  p o k o j u .  W interesie Niemiec 
swoim własnym pragnąłby ks. Bismark prze

dłużyć trw auie tego system atu , jak można naj- 
ardziej — dla nowego cesarza , któremu pragnie 

służyć w iernie, dopóki uwzględniane są jego ra- 
i dopóki polityka niemiecka, według jego zda

nia. jest zgodną z *i we.fii państwa. Tak,—  działa 
on w interesie sw j ojczyzny, jeżeli opiera się 
nowej awanturze B uttenberga. działa dla dobra 
Niemiec, a nie Rosy'. Gdyby Battenbergowi za
ofiarowała swą rękę księżniczka francuska, kanclerz 

yum fowałby; lecz nie chce zgodzić się na wy 
wyższenie Battenberffa za cenę krwi niemieckiej 

rosyjskiej przyjaźni Trudno mieć mu to za złe. 
owszem naltży postępować tak, jak on".

dr. Józef Majer, krótkiem, ale nader serdecznem 
przemówieniem pożegnał zmarłego imieniem Akade
mii, pocz, w około godz. 5 kondukt żałebny, pro
wadzony przez proboszcza greckn-feat. parafii ks 
B o rsu k a , oraz przy asystencji ks biskupa Krasiń
skiego i ks. kanonika Matzk^go, wyruszył ulicami 
Jagiellońską , Szewską i Floryańską Na czele ża
łobnego orszaku deputaci różnych stowarzyszeń ika- 
demiokich nieśli 7 wspaniałych wieńców. Bezpośre 
dnio za duchowieństwem postępował tłumny orszak 
młodzieży akademickiej, poprzedźmy chórem akade
mickim, który przez całą drogę śpiewał ruskie pie 
śni żałobne. Karawan obwieszony był kilkudziesię 
ci U wieńcami od rćżnych naukowych instytucyj. 
rodziny i licznych znajomych i przyjaciół, a w licz
bie tei wyróżniał się p:ęknn wieniec od Akademii 
Umiejętności Kirem pokryte berła senackie oraz 
berła czterech wydziałów Uniwersytetu, nieśli bedele 
przy karawanie.

Za trumną postępowała rodzina zmarłego oraz 
liczne grono profesorów Uniwersytetu z rektorem 
ks Spisem na czele, prezes Akademii dr. Majer 
oraz wisie innych wybitnych osobistości

Szereg przemówień nad grobem rozpoczął imie
niem grona profesorów i Wydziału dr. Maurycy 
Straszewski. Mówca skreślił kolej'e życia ś. p. Czyr- 
niańskiego, scharakteryzował doniosłe stanowisko, 
jakie zmarły zajął w nauce, położył nacisk na jeso 
zasługi jako profesora, wreszcie podniósł stanowi
sko jogo w burzliwej epoce przejściowej dawnego 
niemieckiego systemu, które ściągnęło na niebo
szczyka liczne prześladowania Imieniem młodzieży 
akademickiej przemawiał student medycyny p. Szu- 
kiewicz, zakończył zaś przemówienia jeden ze stu
dentów farmacvi.

Zwłoki ś p Czymiańakiego złożono w murowa
nym grobowcu familijnym

Zwłoki ś. p. profesora Wróblewskiego w ysta
wiono w gmachu Collegium phisicum  w sali po 
lewej stronie w bramie. Wśród zieleni kwiatów u- 
stawiono trumnę. Młodzież akademicka pełni hono
rową straż. Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 
czwartej po południn. Nad grobem erzemawiad będą 
profesorowie i uczniowie. Akademicy nieśó będą po 
chodnie.

Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. Otrzymuje 
my następujące pism o: Przed kilkunast i laty pp 
akademicy Uniwersytetn Jagiellońskiego uradzili po- 
między sobą, iaby postawić pomnik naszemu wieko
pomnemu wieszozewi, Adamowi Mickiewiczowi i 
tej przyczyny postarali s ę  o pozwolenie zbierania 
składek. Czując się synem Polski postanowiłem dać 
na to 1 złr , ale rozważywszy, że suma na ten

podatku od spirytusu. Kurtjerb 
otrzyraaTśmy, -a ewne d znał tog0

cel potrzebna nie zostanie tak prędko zebraną, a 1

O B u ł g a r y i  ro głaszają od kilku dni ,  że 
rządy ks. Ferdynanda są teraz istotnie bardzo 
zachwiane. W  ostatnich dniach rzeczywiście po
rażało s ię , iż w wojsku po całyin kraju rozrzu

cono zręcznie mnóstwo odezw, wzywających żoł
nierzy do odmawiania posłuszeństwa rządowi n- 
zurpatorskiemu i do wypędzenia ks. F erdynan
d a , który „tron ukradł". Mówią dalej, że na 
jrowincyi miano uw.ęzić kilku podejrzanych ofi

cerów, że powiększono straże w pałacu księcia
w Sofii, że wreszcze sain książę ma być bardzo 
jrzygnębionym. Trudno sprawdzić autentyczność 
tych wiadomości, ale to wa d o mo ,  że agitacye 
rosyjskie nie ustają, czego dowodem świeży m jest 
zorganizowanie i wysłanie oddziału ze Saloniki 

góry D edeagaczu, aby w tamtejszo] okolicy 
wywołać powstanie. Władze tureckie pochwy
ciły ten oddział, którego członkowie zaopatrzeni 
byli w p a s z p o r t y  r o s y j s k i e ,  i odstawili 
do Adryanopoia. Rząd rosyjski zażąda zapewne 
wydania tych ludzi tak , jak to uczynił z ucze
stnikami wyprawy pod Burgasem.
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Pogrzeb ś. p Emila Czyrniańskiego odbył się 
wczoraj p-zy nader l i c u j m  udziale publiczności i

I odznaczał się niezwykle poważnym nastrojem. Przed 
wyn' sienjem zwłok prezes Akademii Umiejętności

złr., złożnnv w fasie oszczędności, Die przyniesie 
wiele proceutn, poetanowiłsm w moim przemyśle 
ten 1 złr. umieścić. W ten sposób pomnożył się on 
do 12 złr. i 15 et Nie mogae się doczikaó tak 
gorąco przez każdego dobrego Polaka upragnionego 
postawienia pomnika, a nie wiedząc czy mi jeszcze 
długo Bóg żyć pozwoli, ba już mam lat 65, ucie
szyłem się bardze, wyczytawszy w N . Reformie, 

się zawiązał komitet z ludzi czynnych i gorli
wych, w celu sprowadzenia zwłok naszego wieszcza 
do Polski. Pieniądze zatem, które były przeznaczone 
na pomnik, składam w ręce Szanownej Redakcji 
na sp' owsdjsenie zwłok A ureliust F lorer

n»v> ,t 1
' k o m i s y a  ZjeehałS (U ^rakm . i komirya celem 

uregulowania granicy międzą powiatem krakowskim 
a olkuskim. Ze strony rządu rosyjskiego debg<wa- 
ny został p. Aleezko, naczelnik powiatu olkuskiego 
oraz p. Żychowiez, inżynier gnbernialny. Z tutej
szego Btarostwa delegowano de tej czynności p. ko
misarza Gepperta or»z inżyniera p. Borelowskiego 
Komisja rozpocznie swą czynność we środę w gmi
nach Kościelniki i Pobiednik i będzie postępować 
wzdłuż granicy w kierunku od wschodu ku zacho
dowi.

Z Uniwersytetu. P. Kaiol Ł e p k o w s k i ,  syu 
Józefa profesora i byłego rektora, otrzymał na uni- 
wer»ytecie tutejszym stupień doktora praw.

„Kościuszko pod Racławicami" — obraz mi
strza Ma'ejk', w bieżącym tygodniu jeszcze ma zo
stać wystawionym w salach Muzeum narodowego 
w Sukiennicach

Dzieło to stan;e się własnością Muzeum narodo
wego w zamian za ob^az mistrza „Sobieski pod 
Wiedniem", który w drodze składek miał byó ua- 
bytv na własność narodową, jednakże z woli mi
strza Matejki ofiarowany został w upominku papie
żowi.

Zmarli. Paweł Olbiński, żołnierz gwardyi strzel
ców z r. 18?3  i Igo pułku artyleryi pieszej wojsk 
polskich z roku 1830, zmarł wczorai w Krakowie.

Bawi W Krakowie p. Teodor Rogoziński, brat- 
Stefami, podróżnika po Afryce i sam podróżnik. PaD 
T. Rogoziński wraca właśnie z Afryki z Fernando 
Poo, gdzie bawił przez 9 miesięcy, a wyjeżdżał 
stanPąd na północno-zachodni brzeg Afryki i dotarł 
Tjftez Kamerun, Gabon. Kongo Angolę, aż do naj
większego miasta San Paul de Leanda. — W m?e 
ście tem w liczbie blisko tysiąca białych ludzi, 
znajduje się tylko jeden Polak inżynier Jarociński, 
zajęty przy budowie kolei. Podróż p. Rogozińskiego 
z Fernando Poo do Liwerpolu. która powinna w 
normaluvc,h warunkach trwać trzy tygodnie wskn • 
tek burz trwała 5 tygodni. P. Stefan Rocoziński, 
który się już na Ferm odo Poo ?,’gisp darow ał — 
wybiera się do Europy w main lub cz’rw' ii b r 
Wyspa Fernando Poo podnosi się szybko, zaludnia 
i cywilizuje. Hiszpauie urządzili już z nią znośną i 
dośó częstą komunikaeyę. Do Afryki wybiera się z 
Królestwa pewna rodzina obywatelska wraz z pa 
niami. Młody podróżnik p. Teodor Rogoziński jest 
przeciwnikiem takiej emigracji płci pięknej i za po 
wrotem do kraju postanawia wyperswadować odwa
żnym Polkom zamierzony wyjazd, połączony z nie
bezpieczeństwem a nie obiecujący kobietom żadnego 
zadowolenia.

W kasynie powszechnem dnia 21 bm. w so
botę odbędzie się koncert muzyki wojskowej pułku 
13 pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza H»- 
cka. Początek o godz 7 1/ ,  wieczorem.

Z teatru. Jntro wystąpi z koncertem własnym w 
teatrze pianistka i śpiewaczka jednocześnie, panna 
Fryderyka Argenti. Pierwszy tenor lwowskiej opery 
p. Mateusz Mateo w koncercie tym również bierze 
udział

Portrety panny Junoszówny artystki dramaty
cznej teatru poznaask;ego, wystawione w handlach 
pp. Rudnickiego i Fenza, oraz fotografie umieszczo
ne w oknach księgarni p Krzyżanowskiego tudzież 
handlu p. Fischera zatrzymują przechodniów w Ryn
ku głównym

Konfiskaty. D ziennika  Polskiego numer wczo
rajszy skonfiskowała prokuratorya lwowska za arty

kuł w sprawie 
Lwowskiego r.iu 
samigo losu.

Członkowie Sokoła lwowskiego w li.zbie
odbyli w niedzielę wycieczkę d« Tarnop la, gdzie 
ze strony burarstrza  dra Kr.źuPńskieg*, obywateli 
i towarzyszy „Sokołow" miejscowego eutoramentu 
doznali najserdeczniejszego przyjęcia. W sali gimn» 
stycznej tarnopolski-go Sokoła odbył się wieczorek, 
muzykalny, później wspólna biesiada. UczestnicJ 
wynieśli z wycieczki bardzj miłe wspomnieuie.

Samobójstwo We Lwowie odebrał sobie życie 
Andrzej Szypulski, były kupiec, ezłowiek żonaty, ej' 
ciec 4 dzieci. Przyczyną był w /Łok sądu, skazując? 
go na 4 miesiące aresztu za lekkemyśną kryJ? 
Nieszczęśliwy pozostawił rodzinę w nędzy

Most przenośny. IV tych dniach delegacya k» 
misyi wojskowej sztabu wersalskiego wykonała sz 
reg prób nad mostem składanym, którego wynalaz1 * 
cą jest oficer inżynieryi P.Jak hr. Brochocki. NowJ 
system, wypróbowany w Nievre oraz na wystawi* 
morskiej w Hawrze i tym razem zasłużył na ogol 
ną aprebatę. Most Broehook:ego, wedłng wszelakie* 
go prawdopodobieństwa, będzie przyjęły przez armi{ 
francuską do celów praktyczny h.

Fundacya Rossiniego. W dniu 1 aźdz ernik* 
otwarty zostaoie w Paryżu bezpłatny przytułek dP 
artys»ów włoskich i francuskich, fundaeyi Russi 
niego. Ostatnią myślą twóicy „Wńbelma Telia, był< 
zabezpieczenie starości swoim kolegom na pofi 
sztuki ; w tym celu, umieiając pozostawił paryskie 
m i Towarzystwu d 'broczynności 5 milionów fr<.D' 
ków pod warunkiem skapitalizowania tej sumy p' 
latach pięciu i wuniesienia za uią bezpłatnego przy 
tułku na 110 Użek. Budynek ten jest na u kończ * 
Diu ; istny to o tao |  urządzony nietylso koni rten. 
ale nawet ze zb_ t em. Nie szczędzono niczego, aby 
osłod/.ić p-nsyonarzoiu ostatnie duie ich skołat-ineg 
żyw ta ;  Rossini zastrzegł nawet w testamencie, ii 
każdy i. ii eh win en mieć osobny pokój sypialny 
A więc śuiewające, grające lub tańczące koniki poi
no mogą używać talentu i sławy, nie troszcząc s'fl
o jutro — maestro przedzierzgnął się w mrówkę 
która zaopatrzy i.-C czarną godzinę. Szkoda, d 
przywilej ten służy tylko artystom włtskuu i fran 
cuskirn.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianował w 
tymczasowego nau -zyciela, Macieja Deszczn, w Dę* 
bic.y, rzeczy wisi) in nau< zycielem szkoły etatowej * 
Dębicy; Wawrzyńca Kosibę, izeczywistego naucz-’ 
eicla szk ły etatowej w Ptaszkowy, zajmująceg* 
tymczasową posadę nauczyciela w Zngói Zanach, rzC' 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Zagó' 
nanaeh ; stałego młodszego nauczyciela, Ctypryan® 
Dobrawskiego, w Grabówce, rzeczywistym nauczj' 
eielem szkoły etatowej w Dobrej szlacheckiej ; * 
tymczasową uauczyci Ikę, Kazimierę Stępieujównęi 
w Gorli ach, rzeczywistą nauczycielką szuNy et»* 
towej dziewcząt w Gorlicach.

Lisia  Składek na doikniętyeh powodzią w G<*' 
l icy i : Robotnicy c k. fabryki tytoniu w Krako*^
18 złr. 10l/ |  et., gmina P-ąduik Czerwony 5 **r’
17 et., gmiua Nowa Wieś Narodowa 6 zD. 47 d.. 
gmina Czarna Wieś 10 złr. 82 ct., obszar dw**8^  
Rybna 1 b złr. 20 ct., Olszanica gmina i obszar
dw irski 10 złr. 4 c t . , pani Hoffmann artystk® drs;
m-.ify Z‘ a i t r *  z n  . . Vjn~a
15 z ł r ,  z kon ertu muayk wojskowych i anast°r<*w i 
w ujeżdżalni wojskowej ula powodzian Tarno,rzB' j  
skich 57 złr. 48 et., Karol Rico z Shenandou ^  
Ameryce 5 złr., klasztor O. O. Kamedułów na Bie" 1 
łanach 5 złr. >

]
Repertoar teatru krakowskiego.

W e  ś r o d ę  18 kwietnia: Przedstawienie i kvn 
cert pauuy Fryderyki Argenti, pianistki i śpiewaczki' 
uraz p.tna Mateusza Mateo pierwszego tenor ;ve j  
opery lwowskiej. Artyści nasi odegrają „Łapkę O* 
myszy" i „Złotego cielca".

W c  c z w a r t e k  19 kwietnia: po raz czwari 
Myszka" (L a  Souris), komedya w 3 aktach 

Pailleroi.a.
W s o b o t ę  21 kwietnia: Na dochód Ludwik9 

Solsk'ego po raz pierwszy: „Durand i Durand", k*'1 
uifedya w 3 aktach z francuskiego pp. Ordunneau 11 
V  ilabr- qua tłumaczenie A. B.

W u i e d 7, i e l ę  22 kwietnia po południu : „EmU 
g rac ja  chłopska", obriiz ludowy w 5 aktach 
śpiewami Wł. L Auczyca.

Wieczorem: Po raz piąty „Wesele LandizturnJ1' 
sty", komedya w 4 aktach, zlokalizowana przez P’ 
Jana Jakubowskiego.

7'idoD Sci naskasb. literackie i a fty s ty c a t
** * S o k o ł o w s k i  A u g u s t ;  O n o w y c  

p o g l ą d a c h  n a  h i s t o r y ę  p o l s k ą .  K r a k ó *  
k ł a d e m  w y d a w n i c t w a  Nowej R e f orf*

1888.
Ni-zawiśle ed tej pracy, która jest odbitką »®a 

nyoli czytelnikom naszym fejletonów NoW (j R efot 
ogłasza urof. J. K. P l e b a ń s k i  w dodaiku Hte, 
ra .im .do K ra ju  (Nr. 14) artykuł pod tytuł*®' 
„Krytyki historyczna w szkole wychowaW**8! 
gfzie takie same stanów sko zajmnje względem r nai 
nowszej" szkoły historycznej, co i prof. Sokołowsk1 

Nijucwszy zwrót w historiografii polskiej" 
powiali  p. Plebański — spogląda z lekceważeni*^ 
nie tyłku na całą dawniejszą naszą literatnrę L * 
y z i ią . ,  ale i na osnowę naszych dziejów. Karoiwj a 

surowe już Piastów za to, źd zostali odereń
c-sarzów i margrabiów niemieckich od I

5

przez
graniczą zachodniego w cii wili, gdy Bię naiódóiłCUUUIlirglj fHJWIll, guj Bię UOlUU

jolitycznie organizować począł. Złorzecz/ 0

na

ledwie po
równocześnie tej pclityc®, która dla organizują 
się państwa polskiego szukała także oparci* , i 
granic, wscb dniej. Gubimy się wreszcie, pod 
wem w y p a d k ó w  d z i s i e j s z y c h ,  w i a 1 » v .  ̂
filipikach przeciw polityce rzeozypospolitej 
XVII i XVIII za to, ż« nie szukała przyszłość’

sferze iunej kultury i w twardych war0lej w

wń k” 
sw*

n kwanijuii j|j
kaeh potęgi wschodniej, ale występował* 
także z aspiracyami indywidualności właBO*] • ,
tej dosadnej a sprawiedliwej charakterystyce, n® j  
szych poglądów b storycznych", broni p P leban^  
dawniejszych historyków naszych przeciw z*r*u^'^i 
idealizowania przeszłości, a następnie przechodzi (
sposobu nauczania dziejów. Teorya „najnoWra

HPv
nauczania

szkoły historycznej" wniknęła, podług zdania PS 
Plebańskiego i do sal szkolnych. „Zamiast p1̂  
miotowego wykładu dziejów ejczystych w po 
nikach i w szk cle. spotykamy jednostronne

t 1'1*v
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w rotne i lekceważące poglądy na w artość naukow ą 
i cyw ilizacyjną nabzej h is to ry i, na ch a rak te r całego 
narodu na znaczenie naszych insty tueyj publi. znyoh 
wśród ogólnej cyw ilizacyi ludzkości. Z am iast w ier
nego obli za minionych wieków, ściga młodzież n a 
szą w strę tna  karyka tu ra  sponiew ieranej przeszłości, 
k a ry k a tu ra , m ająca — zdaje się — zamazać i ze

wia szkodliwe skntki, które wyniknąć mogą z zbyt 
surowych postanowień nowego projektu ustawy 
p r z e c i w k o  p i j a ń s t w u  i wnosi, aoy ze wzglę- 
dn ie Galioya posiada już od 10 lat ustawę, która 
gję w praktyce zupełnie wystarczającą okazała, no 

ustawa nie miał* w kraju naszym mocy obo- 
Po przemówieniu pp. Mirtenbauma i

wa 
wiązującej

Karyjrarura, ~  ■— « ”  wnjcsek J ^ t b a l a  większością głosów
szpecić wyid alizowany rzekomo wizerunek dawniej- rouera  e v

u | przyjęto.
szy • . , .  , . . , , „  i .  I Następnie sekretarz dr. L e o  przedstawił wniosek

Taki sposób nauczania historyi jest po " ' S M  ^  , Ł  Merza w sprawie b i 1 e t  ó w P o w r o- 
dem pedagogicznym wręcz fałszywy i dla tego P W J  a .
zwraca się przeciw niemu szanowny profesor ą , ‘ ° J  ^
slłą przekonywających argumentów które dopiero d p„ edłułenia wałnoś/ ty0hie.

W T W  1  w th n d za cy  we ‘. Na wnLsek p. wiceprezesa M e n d e l s b n r g a
U „Ta11 J?°„ 1 ' : A ! I 1 C ' ,«oftale rubrykę ' uchwalono ^udać się do ministerstwa handlu o poza

W  Nr. 7 za
Lwowie przywrócił w bieżącym kwartale rubrykę - - -  - r. , , , i 0Ł.*A
bardzo pożądaną i żywotną „Echa-.  X  Nr. 7 za- stawienie fili. pocztowej w Rynku krakowskim akże
powiada redakcja drnk p o w i c i  Stanisława Błotnic- j po p.zeuies.eniu głównego urzędu 1 do
kiego i .pamiętnika zgasłej przedwcześnie poetki Ma- nowego gmachu na Kotłowem, ponieważ ó d m ^  
ryi Bartusównej, dopominając się równocześnie dla przyczyniające się najwięcej do podniesienia ruchu 
niej pomnika, na który, jak wiadomo, złożono zna- j u t o w e g o ,  o ^ s ^ I ’ urządzającej

^ T ^ s z ° y c I e ryostatnim (81 znajdujemy w .Echach-  U  dn. 27 i *8 sierpnia br. m  
pomiędzy ‘ unemi godny uwagi głos w kwesty, P O ; j ^ y  t a r g  z b o ż o w y  w Wi  e . ..  w j  ebg 
mnika Mick.ew.oza, w części literack.-artystycznej: wjć z grona Izby pp. Gustawa B o r u c h a  i *eu 
zaś dokończenie snmiennego studyum M. Siebera o j ksa L o r d a .
Zvemuncie Nodkowskim, korespondeucyę o wystawie, ------------------
szkiców w klubie rzeźbiarzy i malarzy w Krako-' Wyrób piw a W Gllicyi. W miesiącu lutym roku 
wie napisana przez p Waleryę Solecką i sym pa- ; 1888 oeółum było w ruchu 169 browarów ffjw yj-  
tyczną sylwetkę Marka M u t e t a o  Guyskiego, pióra skich, w których wywarzono 69.069   ̂ hektolitrów
Tadeusza Błotnii kiego.

Postęp , c z a s o p i s m o i l u s t r o  w o n e,
piwa. Najwięcej browarów, bo 23, było w ruchu 
w powiecie rzeszowskim i brodzkim, w pierwszym

- 7  A 7 i  t « r a c k i e i s p o ł e c z n e  zaczęło1 powiecie wywarzono 4.390 hekt., a w drugim 
n a u k o w e ,  , redak(. . a p Maryana 5 .349 hekt., następnie w powiecie przemyskim 20
wychodzić w t  odznaczl Sig rozmai- (4 .322  hekt.), w tarnopolskim 18 (4 .732  hekt),
Orłowskiego- Pierwszy y artykułów. — ! w sanockim 13 (2.192 hekt.), w krakowskim 1 sta
łością treści, maiej je Rvbkowskiego ' nisławowskim po 12, w pierwszym powiecie wywa-
Illustraoyc, pomiędzy n.eifi jedna T B ,b k ° « k ie g o ,  _ P h e k t . w n0 .
wykonane dość s ta rannie; l ą d e c k i m  l o  (2 580 h e k t ) ,  w lwowskim i tar-
kcyi, która sobie za dewi,zę , . \  J  , ' nowskim po 9, w pierwszym 2 826 hekt., a w dni-
pracą,u świadczy o dobrych -hęciach wydawtów. aamborskim 7 (2.640 hekt.),

Jako dodatek do tej publikacji wychodzi Nowy  l  ^
postęp , pismo polityczne, ekonomiczne 1 gospo- j ko, , myjskiin i w mieście Krakowie po

darcM- 14 ' w pierwszym 1.251 hekt., a w drugim 3 478
j hektolitrów piwa wywarzono.

Wiedeński ta rg  bydła rogatego. W iedeń, dn. 16 
kw ietnia. N a targowicę przypędzono ogółem 5 4 2 3
sztuk . P rzeb ieg  ta rg u  skutkiem  w ielkiego spędu b y ł

mdły.
Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 

1124) po 4 6 — 56 złr., zacetnar metryczny, wyjątko
wo dobre do -  złr , za węgierskie (dostarczono 
2403) po 4 6 — 5 7 %  złr., wyjątkowo dobre do 59 
złr , niemieckie wuły od 50 do 60 złr., galicyjskie 
woły z paszy po 44 do 50 złr.

Dział ekonomiczny.
• i

I p r a w a z a a n i i
z  positd fcn ia  krakowskiej Ieby handlowo pree.ny- 

■ słowej e dn. 11 kw ietnia 1888

Przewodniczący: najstarszy wiekiem radca Ernest 
S t o e k m a r .  Komisarz rządowy: Kaźmierz hr. 
B o r k o w s k i ,  radca namiestniotwa.

Obecnych członków 28.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z poprze

dniego posiedzenia przystąpiono do wyboru prezy- 
dyurn ua rok bieżący i wybrano ponownie piezezem 
p. Teodora B a r a n o w s k . e g o ,  a wiceprezesem p. 
Alberta t f e n d e l a b u r g a ,  delegatem Izby, powo
łanym w razie potrzeby do zastępowania prezydyum 
p. Gui tawa B o r u c h a .

Ntstępnie na wniosek naglący p. Leopolda R e i 
c h a  zajęła się Izba przedłożonym obecnie Radzie 
państwa p r . j e k t e m  p o d a t k u  s p i r y t u s o w e 
go. Gdy dalsze obstawan.e przy dotychczasowym 

k podatku ryczałtowym nie przedstawia żadnego pra- 
ky.czn«go celu, dyskusja ograniczyła się ao wyka
pania tych koniecznych zmian i u l g , bez których 
projekt pozostałby p r a w d z i w ą  k l ę s k ą  d l a  
k r a j u  n a o z e g o .  Naprsód bowiem skopa poda 
tkowa jest naJei wygórowaną, a w pordwi nniu z 
dotychczasową wysokośi ią podatku tern dotkliwszą. 
Podatek ten o b c i ą ż a  n a d m i e r n i e  k r a j  nasz, 
w którym istnieje jeszcze prawo propinacji, wpły 
wające na ceuę trunków wyskokowych. Konieeznem 
jest zatem obniżenie stopy podatkowe! 1 przyznanie 
restytucji podatku od spirytusu do celów pr*, „r- 
słowych użytego. Po przemówieniu pp. Stocirmąra, 
JoaefstliaU i Epsteina przedłożył p. Maurycy fcat- 
tner petyoyę dzierżawców propinacji reprezentujących 
przeszło pół mniona złr rocznego ozynszn dzierża
wnego o bezzwłoczne w y  k u p n o  p r a w a  p i o p i -  
n » c y i, nowym podarkiem zagrożonej 1 uzasadnia 
potrzebę wzięcia w opiekę także dzierżawców prawa 
Lropinacyi, których interesów dotąd nikt nie brom, 
jakkolwiek nowy podatek w wielkiej części na nich 
zwalonym być może. Uchwalono wreszcie przedło
żyć Izbie poselskiej p e t y o y ę  d z i e r ż a w c ó w  
p r o p i n a c j i ,  tudzież wnieść samoistną petycyę w
przedmiocie ulg i zwrutów.

P. Gustaw B a r u c h przedstawił następnie 
■ obszernym referacie u t r u d n i e n i a  ( i .0 ^  ® ’ a
P innjące h a n d e 1 z b o ż o w y mię zy Krakowem
^  Królestwem Boiskiem i nader szkodliwie na rozwój

^  krajowego młynarstwa oddziaływające, poczem uc wa-
lono w celu wyjednania potrzebnych a an u

*  togo ułatwień tj. zniesienia zakazu transportowania
Zboża w tak zw. wańtuchach i urządzenia krytyc 

a; Szop i 'wag pomostowych przy komorach granicz-
j f 1 Pych udać się do min sW stw a  handlu.

Gdy t r a k t a t  h a n d l o w y  z S z w a j c a r y ą  
tr roku bieżącym upływa, uchwalono wybrać oso- 

jptt buą kemisyę, złożoną z pp Mirtenbauma, Reicha i
K*yt 3ohoonfelda , która w najkrótezi m czasie zestawić
jjte- Si a żądanie Izby odnośnie do stosunków handlowych
eui z Szwajcaryą Następnie p. J o s e f s t h a l  przedsta
iej“. 
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S p o s t r z e ł c u i a  m e t e o r o l o g i e z u e
fpodług Onserwatoryum krakowskiego). 
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Teiegramy „Nowej Reformy!1
(Prywatne.')

Wiedeń. 17 kwietnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Koła polskiego zniósł Gr o c h o l s k i  
tajemnicę co do przebiegu i wyniku sobotniego i 
niedzielnego tajnego posiedzenia Koła. Mogę 
wam przeto donieść szczegóły tych^ posiedzeń.

Na sobotniem przedpołudniowem posiedzeniu 
Koła zawiadomił J a w o r s k i ,  iż został w sobotę 
o godzinie 10 rano powołany do cesarza , który 
mu pow iedział, że może Kołu polskiemu zako
munikować słowa jego. Cesarz tedy prosi Koło 
polskie, aby ze względu na trudne położenie przy
jęło projekt opodatkowania wódki bez zmiany i 
szybko. J a w o r s k i  wskazał na bardzo wysoką 
stopę podatkow ą, której Galieya zapewne nie 
zniesie. Na to cesarz oświadczył, że właśnie dla
tego wymaga przyjęcia stopy podatkowej, w na
dziei, iż Polacy, kcorzy zawsze wiernie przy nim 
stali, także i tym razem nie zawiodą pokładane
go w nich zaufania cesarskiego.

Kiedy J a w o r s k i  zawiadomił Koło o tej au- 
dyencyi, żądał O n y s z k i e w i c z  dyskusyi nad 
tem — czego wszakże G r o c h o l s k i  n i e  d o  
p u ś c i ł .  Nastąpiło potem tajne posiedzenie w 
sobotę wieczór. J a w o r s k i  w niósł, żeby b e z  
r o z p r a w y  przyjęto stopę podatkową według 
wniosku rządowego — mimo to jednak Koło u-

chwaliło przeprowadzić rozprawę. O n y s z k i e 
w i c z  wnosi, aby ani uchwalać siopy podatkowe,, 
ani dyskusyi prowadzić, lecz w y s ł a ć  d o  mo-  

a r c h y  d e p u t a c y ę . k t ó r a b y m u  p r z e d -  
t a w i ł a ,  że go źle poinformowano, Galieya 

bowiem tego ciężaru absolutnie nie zniesie. Koło 
polskie ma oczekiwać odpowiedzi cesarza,

A b r a h a m o w i c z  zgadza się z tym wnio
skiem, ale wnosi, aby Koło uchwaliło wprzódy 
wysokość podatku, a potem dopiero wysłało de- 
lutaeyę, któraby oświadczyła cesarzowi, że Koło 
,oddało s:ę, wiedząc jednak, iż Galieya nie zdoła 
znieść tego ciężaru.

Rozprawa nad temi wnioskami wypełniła so- 
jotnie wieczorne i niedzielne przedpołudniowe 
posiedzenie.

C z a r t o r y s k i  w świetnej mowie popiera 
Onyszkiewicza, oświadczając, iż w jego przeko
naniu poseł powinien postępować stosownie do 
jotrzeb kraju, a obowiązkiem posła jest wobec 
forony wypowiadać prawdę.

Poczem Koło odrzuciło wnioski O n y s z k i e 
w i c z a  i A b r a h . a m o w i c z a ,  a przeważną 
większością przyjęto stopę podatkową według 
rządowego projektu.

Wiedeń, 17 kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu Koła polskiego uchwulono na wniosek ko- 
misyi gorzelnianej rozszerzenie gorzelni rolni
czych z 7 na 8 hektolitrów i skalę bonifikacyi 
12, 17 i 22 proc. dla gorzelni od 6 io 8, od 3 
do 6 i niżej 3 hekt. dziennego wyrobu. P i e r 
w o t n a  w i ę k s z o ś ć  K o ł a ,  c h w i l o w o  ro z 
b i t a ,  z n o w u  s i ę  s k u p i ł a  i po przemówie
niach R u t o w s k i e g o ,  C z a y k o w s k i e g o  
Alfonsa, S t r u s z k i e w i c z a ,  B o s e n s t o k a  i 
L e w i c k i e g o  wnioski komiayjue przyjęto zna
czną większością. Uchwalono potem w n i e ś ć  

n t e r p e l a e y ę  eo  d o  p r z e s z k ó d ,  s t a 
w i a n y c h  z g r o m a d z e n i o m  w y b o r c ó w  
w G a l i c y i .

Wiedeń, 17 kwietnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu obradowało Koło polskie nad 
jonifikacyą dla gorzelni rolniczych. Koło przyjęło 
wnioski swej komisyi z poprawką Lewickiego, 
według której gorzelnie produkujące w przecię
ciu do 3 hektol. mają otrzymywać tytułem  bo 
nifikacyi 22 prc. podatku, gorzelnie produkujące 
od 3 do 6 hektol 17 prc., a gorzelnie, produ
kujące od 6 do 8 hektol. 12 prs. Zwrot podatku 
wynosić będzie zatem dla pierwszych gorzelni
7 złr. 70 et., dla drugich 5 złr. 95 et., dla 
trzecich 4 złr. 20 ct. Uchwalono następnie, iż 
za gorzelnie rolnicze mają być uwrażane zakłady 
produkujące aż do 8 hkl.

Koło polskie postanowiło zainterpelować w Izbie 
hr. Taaffego z powodu przeszkód, jakich doznały 
zgromadzenia wyborców, które podczas feryj 
wielkanocnych odbywały się w Galicyi-

Wiedeń, 17 kwietnia. W kołach rządowych 
obawiają się, żeby na nowo podjęta agitacya prze 
eiwko rządowemu projektowi ustawy wódczane 
ze strony g a l i c y j s k i c h  w y b o r c ó w  nie po
psuła dokonanego dzieła. W samem bowiem Kole 
polakiem mówią o możliwości uchwalenia wotum 
nieufności przez wyborców tym  posłom , którzy 
głosowali za usunięciem ryczałtu i stopą podatko 
wą 35 względnie 45 złr. W skutek tego musieli 
by niektórzy posłowie złożyć mandaty urzed po 
jawieniem  się ustawy wódezanej ■? Izbie, przez 
co jej przyjęcie byłoby zakwestyonowanem.

Wiedeń, 17 kwietnia. Książę Jerzy C z a r t a  
r y s k i ,  którego Koło polskie desygnowało s«oim  
mówcą przy ogólnej rozprawie nad budżetem, 
wykreślił się dziś z listy mówców za budżetem. 
Przyczyną tego jest zw rot, jaki m inister skarbu 
nadał sprawie wódczanej, uciekając się do wpły
wu korony.

Wiedeń, 17 kwietnia. Przybyła tu deputacya 
wielu miast w sprawie wódczanej złożona z pp. 
M o c h n a c k i e g o ,  prezydenta m iasta Lwowa, 
F r. F r u c h t m a n n a ,  B u d z y n o w s k i e g o ,  
J a k u b o w s k i e g o  i D w o r s k i e g o .  Miała 
posłuchanie u p. G r o c h o l s k i e g o ,  który obie
cał w miarę możności przestrzegać interesu pro- 
pinacyjnego miast. Wszystko to jest —  m usztar
dą p i objedzie.

Wiedeń, 17 kwietnia. Rząd rosyjski m Q, we 
dług doniesienia petersburskiego Pol Gorr., za
m iar u p a ń s t w o w i e n i a  d r ó g  ż e l a z n y c h :  
w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j ,  w a r s z  a w-  
s k o - b y j g o s k i e j  i w a r s z a w s k o - t e r e -
i  p o l s  k i e j.

ja ssy , 17 kwietnia. Podróżni z południowej 
Rosyi donoszą, że 19 rosyjska dywizya piechoty 
posu wać Bię zaczęła ku granicy austryackiaj (?).

Bruksela, 17 kwietnia. Książę W i k t o r  Na -  
p u l e o n  powołał tu kilka wybitniejszych osobi
stości swego stronnictw a w celu ułożenia m a n i
festu „do narodu francuskiego-*, maiącego poja
wić się już za dni kilka.

M adryl, 17 kwietnia. Konferencya m arokańska 
zbierze się 1 maja.

Rzym, 17 kwietnia. Pow rót wojsk włoskich 
z Afryki skończy się dopiero z końcem maja.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 11 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel

skiej). W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad

budżetem , oświadcza G r e g r ,  że naród czeski 
nie ma zaufania do rządu, który nie spełnia słu
sznych jego narodowych żądań i dozwala dalej 
krzewić się germanizacyi. Przez sprawiedliwą 
ustawę narodowościową rząd wzmocniłby patryo- 
tyzm ludów. Zamiast tego ogranicza swobodę dru
ku, prawo zgromadzeń i stowarzyszeń, uszczupla 
prawa i swobody robotników, profesorów szkół 
średnich i studentów. —  Mówca krytykuje 
następnie politykę finansową rządu i kończy 0- 
świadczeniem, że z ministerstwem T^aftego z r. 
1879 mógł był się zgodzić, ale dla dzisiejszego 
gabinetu Taaffego na budżet przyzwolić nie może.

Dep. Franciszek W e b e r  ubolewa nad rozwia
niem się wielu nadziei, które naród czeski w 
gabinecie hr. Taaffego pokładał. Szczególnie gdy 
p. Gautsch wstąpił do gabinetu, położenie zmie
niło się na niekorzyść Czechów. Mówca zwraca 
się ostro przeciw ministrowi oświaty. Mówiąc o 
budżecie twierdzi M en g er, że w budżecie za 
szczupło obliczono niedobór administracyjny jak
kolwiek przyznaje, że wyróżnianie go w ogólnym 
niedoborze jest słusznem.

Mówca gani zbyt późne przedkładanie budże
tu, przez co Rada państwa traci niejako prawo 
uchwalania podaików. W  dłuższym ustępie po 
rusza on sprawę wódczaną i utrzymuje, że do
chód z podatku od wódki nie dopisze oczekiwa
niom; w każdym razie nowych tych dochodów 
należałoby użyć na pokrycie 11-milionowego nie
doboru administracyjnego.

Berlin, 17 kwietnia. Dzisiejszy Reichsanzeiger 
ogłosił następujący buletyn lekarski z dnia wczo
rajszego o stanie zdrowia cesarza. „Wczoraj 0- 
tazała się bronehitis (zapalenie oskrzel) z silną 
gorączką i oddechem przyspieszonym. Noe nie 
była wcale dobrą."

Wi dług dzisiejszej N ordd. A lg  Z tg  stan ce 
sarza nie poprawił się w cale; gorączka trwa da
lej. Pokazuje się, że cierpienie nie jest jnż wię
cej tylko lokalnem.

Wczoraj po połndniu odbyła się poufna narada 
ministrów u Bismarka.

Wszystkie dzieci cesarza są obecnie w Char- 
ottenburgu.

Berlin, 17 kwietnia. Następca tronu i ks. H en
ryk spędzili ostatnią noc w Charlottenburgu. 
I^oc była spokojniejszą od poprzedniej. N ational 
Ztg. donosi, że nowe cierpienie cesarza nie jest 
zwykłem zapaleniem oskrzeli lecz r o z s z e r z ę  
n i e m  s i ę  c h o r o b y  k r t a n i  n a  o s k r z e l e  
i p ł u o a .  To nowe powikłanie jest w ścisłym 
związku z wypadkami, któie zaszły w przeszłym 
tygodniu. W skutek tego, iż rurka do oddychania 
nie została prawidłowo założoną, przez co jej 
otwór po jakim ś czasie się zatkał, wydzieliny z 
krtani nie dostawały się przez rurkę na zew nątrz, 
lecz spływały wzdłuż niej do oskrzeli i wywo
łały tam zapalenie. Dziennik ten zapewnia, że 
dotychczas nie stwierdzono na szczęście objawów 
zapalenia płuc.

Berlin, 17 kwietnia. Kaszel gorączkowy u ce
sarza dzisiaj rano był taki sam jak wczoraj. Ce- 
sarzewicz odwiedził zrana cesarza i zabawił u 
niego przez chwilkę.

P aryż, 17 kwietnia. J . F e r r y  miał w Epinal 
mowę, w której Boulangera napiętnował jako r  0- 
k o s z a n i n a ,  a sytuacyę obecną nazwał plagia 
tem zatnsahu stanu z d. 2 grudnia. Gabinet po
winien wobec, Boulangera zająć stanowisko ener
giczne. Powrót do cezaryzmu oznacza wojnę z 
zagranicą. F ra n c ja  utraciłaby wszelkie poważanie 
w Europie, gdyby znowu m i e r n o ś ć  w z i ę ł a  
z a  g e n i a l n o ś ć . a  O a t i i i n ę  z a  W a s h i n g -  
t  o n a. W szysey zacni obywatele powinni wystą
pić przeciw powrotowi ceraryzm u , który zawsze 
zostawił po sobie haniebne i krwawe ślady.

Paryż 17 kwietnia. B o u l a n g e r  ogłosił list 
do swoich wyborców w departam encie N o r d ,  z 
uznaniem ich dzielnego zachow ania się podczas 
wyborów mimo presyi ze strony nrzeeiwnej. Wy
borcy _  pisze dalej — zrozumieli jego wyznanie 
wiary politycznej, głosowaniem swojem okazali, 
iż żądają z nim rozwiązań. 1 Izd j, dotkniętej nie
mocą i rewizyi konstytueyi, która jest nietylko 
antirepnbl.kańską, ale i uzurpatorską. Francya 
pragnie zgromadzenia narodowego, któreby ludo
wi francuskiemu wyznaczyło w republice miejsce 
przynależne. Głównem zadaniem jest republice i 
ojczyźnie zabezpieczyć poszanowanie i trwałośó.

Paryż, 17 kwietnia. Naczelny komitet Ligi pa- 
tryotów wybrał powtórnie D erouleda członkiem 
honorow ym , wskutek czego trzech stronników 
F erry ’ego podało się do dymisyi. W czoraj wie
czorem snuły się po różnych dzielnicach grupy 
ludności, wznoszące okrzyki na cześć Boulangera. 
Policya rozprószyła je, przyeze ul nie zaszedł ża
den wypadek.

W Bordeaux zwołano zgromadzenie oportuni- 
stów, które jednak musiało się rozejść, gdyż 
stronnicy Boulangera przerywali eo chwila obra
dy okrzykami na czość generała.

Rzym 17 kwietnia. Papież przyjmował pielgrzy
mów austryackieh. Odpou iadąjąc na adres, odczyta
ny przez hr. Pergena, podziękował papież za hołd 
złozony, przypom niał o ścisłych w ęz łach , jakie 
wiążą panujący dom habsburski z papiestwem 
zalecił pielgrzymom, aby swemu dostojnem u mo

narsze zawsze byli u leg ły m i, aby starali się o 
religijne wychowanie 1 nauczanie. W reszcie rzekł 
pap ież , iż do spełniania swego urzędu kap łań
skiego potrzebuje zupełnej swobody, bo papie
stwo głosi między narodami prawdę.

Sofia, 17 kwietnia. W edług B iu r a  lleu tera  
od kilku dni pokazuje się większa ruchliwość 
między wychodźcami bułgarskim i w R um unii, 
Serbii i Turcyi.

Z bandy liczącej siedmiu uczestników, która 
pod Dubnicą wpadła do Bułgaryi. ujęto trzech; 
inni zdołbli sir schronić.

Na granicy rum uńskiej pokazały się również 
oddziały wychodźców na brzegu Dunaju. Tak 
samo od strony serbskiej pod Pirotem. Spokój w 
kraju nigdzie nie zakłócony.

K a n t a  t e l e g r a f i c z n e .
g l * t d a l » « l  a e ń a k l e j

dnia 17 kwietnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
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Akcye banku austro-węgierskiego

Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
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N AD ESŁA N E.

P r o f .  B r o w i c z

mieszka teraz przy ulicy Podwale 10
w domu W-go Prof. Jakubowskiego

(616 1 - 3 )

N A D ESŁA N F.

Podziękowań! o.
•

Złamani ciężką boleścią po śmierci nieodżało
wanego ojca i teścia naszego ś. p. dra E  m i I a 
C z y r n i a ń s k i e g o  przesyłamy niniejszem Naj- 
pizewielebniejszemu Duchowieństwu obu obrząd
ków, a mianowicie JE . ks. biskupowi Krastń 
skiemu, kanonikom Serwatowskiemu i Borsuko
wi. prezesowi Akademii Umiejętności drowi Jó 
zefowi M&jeiuwi i członkoii., R- ktorowi I 1 j- 
wersytetu, Świetnemu Denatowi, Wydziałowi filo
zoficznemu i wszystk.m Kolegom zmarłego, a w 
szczególności drowi Maurycemu Straszewska mu, 
p. asjstentom , zacnej młodzieżj uniwersyteckiej 
i słućhaczom farmacyi, p. t. naczelnikom i urzę
dnikom władz rządowych i autonomicznych, To
warzystwu aptekarskiem u, niemniej krewnym, 
przyjaciołom i znajomym zmarłego, którzy licznym 
diziałem  w obchodzie pogrzebowym, wygłosze
niem mów, złożeniem wieńców - i wspaniałym  
śpiewem uczcili pamięć zmarłego —  najserde
czniejsze podziękowanie.

Kraków 17 kwietnia 1888.
(640) Geyrniańscy, Retingerowie ,

NADESŁANE.

Niszczycielem c ia ła  ca łego  je s t  żołądek, kt -
ry jedynie i wyłącznie cały organizm odżywia. 
Przy słabości żołądka (słabem traw ieniu), katarze 
żołądka i kiszek, ogólnemu osłabieniu, używa się 
środków łatwo straw nych. Na tej też zasadzie 
polega sporządzony przez apt. F erd . S e h  m i e d a 
w Cieplicach preparat zwany „W yciąg słodowy 
pepsinowy Pancreatin" zalecany przez profesorów 
Leube i Rosenthal’a. Cena 65 ct. 1 złr:

Cukierki słodow o-pepsinow e przeciw wszelkim 
obciążeniom żołądka. Pudełko 40 ct. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. (122)

K ra k ó w , d n ia  17/4.
( Uh/, bieżąeek0 kuponu.)

Pubu papierowe rosyjskie ia  109 rubli
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100 25 
1 0 ‘  -

97 -
101 -  

91 -

284 - 
1 0 ' 60 
93 20 
88 -  

92 50 
97 4( 

102 25 
89 50 

101

W a rsz aw a , d n ia  16/4.
(Bez bieżąc«go kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne 
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „
5% „ „
5% „ „
5% „ n

II
HI
.V

100
100
100
100
100

W iedeA , d n ia  16/4.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta austr papier, ab 16% za złr. 100 
5 % „ » srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ 100
5 % „ „ papier, nowa „ „ 100
4% LoBy z r. 1854 na 250 złr. ab 2<>% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100

„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ 1864 bez % całe „ „ 100

„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obllgacye korony węgierskiej.
4% Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% papierowa . , • „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab l0%  eso.100 
Pożyozka prem. weg. po 100 złr. „ „ 100

- .  r .  w  » • - j°o
4% Losy Oieańek.e (Theias-Beg.) „ „ 100

100 50 
89 76

98 10 
98 -

00  95 
90 25 

]00 
99 b 
98 50 
98 30

78 35 
80 65 

110 70 
92 9

131 50
132 70 
13H 60 
166 50 
'66 50

-7 35 
86 55 

UO 25 
121 50 
121 60 
124 40

Obligaoye indemnizaeyjne.

5 ol. Obi ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m.k.
10% „ Buków „ 1005%

5%
5%

* 7* n
7% „

Siedm. „ 100 „ H 
v7ęgier. „ 100 „ „

u« 20 
101 
104
104 40

Różne Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
" gś Ka n ® 18 • O „ n
v ^  : !».Uca f.-'Łpr. p° 100 fran. » « 1
0 % Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

78 55 
80 85 

110 90 
93 0 

132 -  
1 *  10 
139 -  
167 -  
In7 -

9 '  55 
85 75 

111 -  

122 —  

122 
124 901

Listy zastrwae.

4«L% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
11W „h Irnmu „ 10U

5%
5%
5%

nbl. komun..
Banku hip. gal. z i0%  P  n 

40-letme ■
41/, % Boden-Credit allgem. ost. „
3% Boden-Credit allfe. Óst. z pr. „
4% Gal. Tow. kred Jeiu. okr. 4 i

5% 'GalJ Tow. kred.”ziein. stare „ 
41/, % Ban a austro-węgierek. „
4% ,  ,  » . ”
4 » Banka hip. węg. z premią ,

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

, -• 100

żądają

102 40
102 r 
104 7' 
f  5 1

18 50 
105 
33 60
19 30

118 50 
106 -  

34 
19 6

91 15
99 50 
9^ Bo 
96 25

101 30
102 
87 90
92 
99 80

101 50
100 20 
103 50

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

b % Albrechta . . na 300 złr. sa 100
5 % Perdynauda północ, na 300 „ „ 100 
4*/*% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5% Koszy,,ko-Bogum. „ 200 „
4 % Lw,-Czer. z 1884 300 i. ab. 10 %
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 iłr.
4 % Rudolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3% Lomb. (Siidb./ na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przeu.-Lup. I. Em. na 200 i łr . za iOO
5 % Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

92 —
lnu 60
99 25 
96 BO 

l " l  90 
102 60

v)ó 20
100 20 
101 80 
100 7o 
104

100
100
100
100
100
100

97 —

98 ‘0 
100 70
,?9 70 
88

124 50 
97 50 

143 50 
97 60

L t  s  y.

Budap. losy Bazylika . ua 5 7/ r .  w. a 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
Klary ................................
4% Tow.żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie ......................
Ofuer (miasta Budy) .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .
*'/»% Tryesteńskie .
4%

płacą żądają

97 f,

98 80 
101 30
80 30 
88 26 

125 -  
98 -  

144 
98 40

96 40 97

187 50 
70 50

8 80 
182 60 
50 -  

118 50 
20 -  

56 50 
17 5« 
11 50 
21  -  

36 -  
139 -

■L .dYw.l.

6 -

5 — 
1 3 -  
18- 
3 0 - -  
39-S 
12 
21-—

Akoye baakewo.
A n g lo b an k .......................... na 200 złr.
Bankyerein Wiener L 
Kredyt. dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank 

•gg Austro-węgierekie 
UnionbaLj:
Galio. Bank hipoteczny.

10--
UTl.

7-351
18-60

7-94
9-60
9-94 

27 fr.

1687

100
160
zOu
200
600
100
200

Mutya Iwolewo.
Alfttld-Piama . . . .  na 200 iłr .
Ferdynanda Pótnocn.
Karol > Ludwika . . .
Lwow»ko-Caemiow-Ja»»y 
Koszyeko-Bogumińekie .
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodskie . .
Staatseisenbahu

płacą

103 —
8 7  —

270 30
271 75 
203 60

jftdrią

11,3 60 
87 25 

270 50
273 25 
204 —

866 -- 866 --

1 fr. Lombardy (Sudbahn)
Żegluga na Dunajc

1050 , 210 
, 200 , 200 , 200 
, 200 , 200 
, 200 
, 600

190 75

175 - -  
247* 
194 -  
216 -- 
140 
180 76 
171 60 
221 —  

75 26 
354

W a I ■ t y.
Dukaty pełne waine . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .................................  „
20-to M arków ki...........................  „ ,
Pół-Im peryay ros. pełne waine „
Punty ozterliPłi .................................. „
Banknoty w to e k ie ........................................
Rabie papierowe . . . aa 100 eotak

6 97 
10 04 
12 44 
10 37 
12 65 
49 70 

104 8

191 -6

175 50 
2477— 
194 SO 
£17 - -  
14 -
181 26 
172 50 
221 50 
75 50 

356 -

5 99 
10 05 
1S 46 
10 39 
12 70 
49 80 

105 12



4 Nr. £9. N O W A  B E F O E  M A. Kraków, 17 Kwietna 1 888.

Dra AWJELAUm wodoleczniczy
Z u c k m a n t e l

(na Szląsku tu s try ack im ).
B C e d .  D i .  X J r t o » a o ł x e k

ordynuje 632 1 0
od I kwietnia do 15 października b. r.

W szech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Kijas
były lekarz praktykujący i elew-asystent przy 

klinice lekarskiej Frof. Dia Korczyńskiego

osiada z d. 1 maja 634 1 3
w Nowym Sączu

i ordynuje od 3 — 5 po południu.

Folwark
w K ró le s tw o  Pulsk ie in . przy rogatce 
miasta gubernia lnego i stacyi kolei że
laznej położony, za w ie ra jąc } ; ju to *  2 0 0  
morgów ziemi dobrej w ku ltu rze ,  bez 
żadnych nieużytków ani s łu ż eb n o śc i , z 
budowlami gospodarskiemi w dobrym 
stanie . oraz d w jre m  m urow anym  , pię
trowym o 12  [oke ji ich .  nowowzniesio- 
n y m , w ogro Izie owocowym dużym i 
przy sadzawkach zarybionych, do sprze
dania lub zamiany na dom w Krakowie 
luo na małą rolną realność w okolicy 
tegoż. — Ketioktanci, choćby tutejszo 
krajowcy, im/ względu na prawo marco
we 188Ó r. mogą na  w łasne  imię nabyć.

bliższa wiadomość w Admin. „X. Re
formy w .'rodzinach biurowych. 63!) 1 3

Ogłoszeni e.
Rada zawiadowcza

Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Kańczudze
S t o w a r z y s z e n i a  z a r e j e s t r o w a n e g o  z  i i i e o g r a n .  p o r ę k ą

zaprasza  swych Członków na

zwyczajne, doroczne, m Warne Z p m a f a i e
które się odbędzie

w  n ie d z ie lę  d n i a  2 9  k w ie t n i a  18&8 r o k u  o  g o d z in ie  2  p o  
p o łu d n i u  w e  w la s n e m  b iu r z e .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez P rezesa  Rady nad z o rczą .
2. Sprawozda ie Dyrekcyi z czynności za rok 1887.
3. Sprawozdanie  K om is j i  rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za czas od I stycznia 1887 do końca 
grudn ia  1887 roku.

4. W niosek Rady nadzorczej co 'do rozdziału czystego zysku z roku 1887. 
■'o. W ybór Komisyi rewizyjnej na r. 1888.

W  Kańczudze, 10 k w etnia 1888 r. 630 1

J a n  Chmura. Tadeusz Z akiika .

Z a r z ą d  f a b r y k if — — H
^wyrobów glinianycli i cegielni parowa]®
ij! M A U R Y C E G O  B A R U C H A  |
^  w  Ł t ł g i e w u i k a c h  p o d  K r a k o w e m  W

:w  zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, a rch itek tów  i właścicieli d o - ł  
W  im ', w, że zaopatrzył skład w wy K m we ^ 4

W  piece kaflowa białe, kolorowa, kominki I kuchnie własnego wyrobu. jJ
iJJJ S taran iem  zarządu będzie : przez d o k ła d n e ,  praktyczne ustaw ian ie  J | !  
r u i  p ;eców przez zdolnych i doświadczonych zdunów  —  i punktua lną dostawę dud 
jH ; usunąć powód sp row adzania  kafli z po za granicy kraju naszego.
^  Zam ówienia na c e g łę :

ręczną, lamową, la c M ę , i r e i y  i ctjls opiotrwałą f\iWj uiuuo j  nu u ą  , i p u a u ą ,  l u i u u n ą ,  u u o u u n a p ,  u i u u j  i  u u g ię  u g u i u u  n u i ą  i j j l  

f t  przyjmuje kantor fabryczny przy młynach parowyuh w Podgórzu. ittl
^  550 5 12 Zarząd. ^

BERNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

p r z e c i w  s l w l ż n l e  
w yualazlii  Dra Bernharda  w Paryżu.

C e n a  2  z ł r .
Skład w ap tekach :  L. Rosnera w Kra 

kowie i M. Adlera w Tarnowie, f-37 i 10

K am ien ica
dwupiętrowa, z ogrodem, przy ulicy Sta
rowiślnej. Nr. 19, za bardzo przystępną 

cenę d o  s p r z e d a n ia ,  638 1 3
W  adomdśż tuinże u właścicielki.

Cukiernia A. Masłowskiego
A l. i l r o t k k a .  11, Ooc i 3

I oszukuje £2 u c z n i ó w  z uk ń 
i-zmi.i I 1 oi l i  gimu.iT.y;Łią lub rabina 

Z.iinicj.M-o-.vi mają pierwszeństwo

y  .-^gaCs ĄĘ-sg- 4 ?  'IT  -£T

rf S A L O N  T l 6 »  #

i? or“  i
|  P ra co w n ia  su k ien  d a m sk ich  |
f  FRANCISZKI MOLINKIEWICZ
i i ira k ń w , IH n ia  A —U , I  p iętro , |

tg  (dom W go Jau ig i j  w
jł zaopairzon; został w kapelusze wiosenne a  
i i letnie, kwiaty i pióra.
’ W y k o n a ć  jo d łu i ;  n r , iś w ie ż « y c h  ż u rn a l i  !f  

|  s u k n i e  i o k r y c i a  d a m s k ie  w |
najkrótszym czasie. Zamówi min przyjmuje M 
i poleca s ę łaskawi m względom Szan. jf 
F. T. bań nadal. 498 8 12

^  Ceny bardzo umiarkowane.
_.---3a=0-.J--rSP=TVKlCV^t-S=4j

P e u a g o g
dłuższy c z a s  pracujący w tym zawodzie, 
dokładnie obeznany z wymaganiami egza
minów szko lnych ,  wyjechałby do domu 
obywatelskiego na wieś celem przygoto
wania przez lato jednego lub dw óch  uczni 
do szkół publicznych. A dres  d la  bliższego 
porozum ienia  w Adm in. „N .  Reformy* 

ul. św. Jana,  L. 13. 569 r> 5

PosiuKuje się kupna

handlu galanteryjnego
w  G a l i c y i .

Zgłoszeniu .  z p o d a n i e m  c e n y  i 
d o k ł a d n e j  i n f o r m a c j i  po d  a d r e s e m  
„ k u p n o  h a n d l u * *  p o s t e  r e 
s t a n t e  K r a k ó w .  589 3 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych C?uvaina.

Przepisywano przez lekarzy francuskich za
granicznych od .ot 30-tn z iwsze z wielkiem po
wodzeniem ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek*! mogą 
się używ ó jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew Inb sprawiający prze zysrczenie. Me
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canyaina znajdowały się we flakoni
kach wfbftnych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej piguico znajdował się napis C a u r o i i i .

W Paryżu w ap tece  pana D c l i a a t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w apto’ ach pp. 
W. R ed y k a . J.  Trauczyńsśiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Salissta  Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra Monkiewicza ; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Fi i z o s a ; w Czernioi cach  w aptece p. 
(łolichowskiego. 278 10 0

Potrzebny  jest

s ł u ż ą c y
znający się na  ogrodnictwie i 

o ł i ł o p i e c  d o  ł i a u c ł l u .  
E. Rozwadowski, Limanowa. 619 2 3

Gzafar a lub gospo yni
dworska uzdolniona w tym zawadzie, p o 
szukują  miejsca. Świadectwa na żądanie.

W iadom ość u pani Kaiser, ulica Flo- 
ryauska, 7, Kraków. 626 2 3

S z c z a J a k o w l e c K l

Portland Cement i Wapno cementowe (Cementkalk)
sprzedaje po cenach  fabrycznych

A - d o l i '  S c h e r e r
w K rakow ie , ulica, Szp ita ln a , JVr. O, 

C M n e r a l i i y  K e p r e z e u t a n t  F a b r y k i  F o r t l a j i d  C e m e n 
t u  w  8 . . ^ * ' i k ł > » i e .  035 1 16

</>

a T
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cd

g  F K A i \ € f S * M L f  T I T J L

» skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych ̂ w  B ernie (M oraw a) G rosser P la tz , 19,
^ J p o h c a  swój na,lepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  ^  
A  n u  c a łe  w y p r a w y  i  k o s t iu m y  l i b e r y jn e  t a k  d l a  s łu ż b y  A  
H  p a f la t w a , jakoteż d l a  u rn ę d ó w  la s o w y c h ,  s t r a ż y  o g n io w y c h  
X  i t. p. —  Wzi ry bezpłatnie,

f  Z a ł o ż o n y  w  r o l ^ u  1 8 4 2 .  ' W  :<89 12 2>
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I to w ohrębiu nimsta ma p la e  z ma- 
łemi zabudowaniami n a  p r a c o w u i ę  
k a i u i e u iu r » k ą : d 1 sprzedania lub na 
d łuższy czas do wy najęcia , zechce się 
zgłosić d • p .d p i s a  e^go.

T a b ia n  I loch stim  
529 4 5 u l i c a  (św. G e r t r u d y ,  S r .  2 .

Ztlruwe i # n e  zęhy

C .  ] £ .  u p r z y w l l e j  a w a u a

Fabryka wyrobów steingutowych (kamionkowych) szamotowym i t, d. 
l i E B E l E R  -fc X i l ^ E 3 kTY I

poleca: rury steingutowe, kominki, p łyty  w równych deseniach itp.
p o  n a j u i Ż D z y c h  c e n a c l i .

Zamówituia  przyjmuje, m ając  obfity zapas powyższych artykułów stale na Władzie, M .  
Z i e l e n k i w s k L  generalny zastępca ua Ualieyę, Fabryka wyrobów betonowycit i sk ład  wszech 
potrzeb technicznych, ulica św. M arka, 31. Kraków. 609 2 e

utrzymuje się prze- 
użyeie słynnej wody 

■onatorynawej wyiobu aptekarza Henryka liln- 
nrid la we Lwowie. Cena 50 et. 9S 1:-

l ) o  s p r z e d n n in

plac budowlany v; Krynicy
blirko łazienek i źródła.

Bliższa wiadomość u właściciela domu 
p r z y  u l i c y  M a t o r e g o , A r .  22 j, 
w  K r a k o w i e .  621 2 3

W Zaleszczykach
w bardzo ruehliwem miejscu jest  zaraz d u ż y  
l o k a l  s k le p o w y  z  p o k o j a m i  i  p i 
w n ic a m i  , wraz z doskouałem urządzeniem 

d o  ik a lty c ia .
Bliższej wiadomości udzieli DI. L i p i ń s k i ,  

Z a l e s z c z y k i .  587 4 5

TRAWĘ MIODOWĄ
( l io lc u a  la n a t u s )  

własnej produkcyi świeżą i pewną sprze
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapa 
nów po -i z fr .  z a  k o r z e c  wraz 
workiem i wolną odst * ą  do 1 olei. — 
Przy w/.ięciu naraz 10 korcy jedenasty 
dodaje się bezpłatn ie . Uprasza się wj rost 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje 

składów. 281 10 10

WINO PEPSYNOWE z D iASTAZĄ
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Wino to ła;czy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, żalem najlepszy i najikutecznejszy 
środek dla trawienia pokarmów unimUuych i wegetabi.nych, Działa niezawodnie przeciw I 
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystkich chorobaeh żo- 

I ł.tdkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania soku żołądka- ! 
wego i śliny, jakoteż w ta& ob, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to

wywiera zbawienne skutki.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem*

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład d l a  K r a k o w a  w aptece Wgo £ .  S t o c k m a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- 

^syla ua żą lanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we L.rowie. 10 s 13 <0

Liban 9 E hrenprclg
właściciele

kumieniołoMW i pierwszej kraj. parowej fabryki wapna
s y s t e m u  R u m f o r d a

w  P odgórza  p r z y  K ra k o w ie
polenają Szan. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat |

wapna budowlanego i nawozowego*
które przewyższa co do jakości i wydajności wszyst. dotychczas zuaue  wapna.

Ceny następujące:
luO kdogramów wapna loco fabryka 57 cent.

dworzec P odg  ir/.e w .az  z nałado
waniem do wagonu . . . .  

w apna gaszunego z odstawą .

m i a ł

10  hektolitrów

Równ ie ż  p o l e c a m y

. . 4 złr

w a p i e n n y .

60
50

cent.
cent.

487 4 20 J
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$  J  A \  | | | V  l T » l l  I (  )7i
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, 

w Czemiowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z e z e g ń ln lo n e  7 -n ia  m e d a la m i  * a -  
s łu g i  i 2  d y p lo m a m i  u z n a n ia  n a  w y s t a w a c h  k r a jo w y c h

i z a g r a n ic z n y c h .

R a l c a m  H o  i U a l / l z n  .sJjmny ten środek używa się od niepamiętnych < 
D l i i  o c l i l i  U l  i I T I O K I K l  do. zachowania piękności, świeżości i delikatność;

. S ł o i k  4  z ł r .

cznsow i 
i cery.

Z i ó l K a  M  i ^ e l i o d M u e  do naparzania twarzy, 5 0  c c i i i .

Gliceryna toal to a preparowana nad kwiatami koinmlinweuii do knnser- 
wowania twarzy. Flakony po .‘10, 5 0  c .  i 1 z łr .

t m i l t l  V  A  A  do mycia tw a rzy ,  chroni od zmarszczek i wegrów, wyg; ad w na- f v  
I A iU C  skórek. Flakon 5 0  c t .  97 58 p W

11

w  K ralhrow ie
p r z y  t i l i c y  P a w i e j

popaczył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynand;i i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. V. T. Publiczności

p raw d ziw y
i  i  M y s ł i i i c t

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając m o je j fir
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 

5? m«|ein imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam,
^  iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 

a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- O  
dach przy ulicy Pawiej. 1913131

O O G O O O O O O O O  J 0 0 9 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0

Hłowości mnzycznb.
A  a k ł b d e i u

księgarni, składu i wypożyczalni nut 
muzycznych, oraz ekspedycyi pism pe- 

ryoaycznych

s. i  i m i u m k i i E f
w  K r a k o w i e

544 4 5

60 a. 
50 -

w> szły
W rońsk' Adam. Nad Prutem, dmnka

i Kotomyjka, cena . .
— — Pif Paf, galopad i . .
— — Na falach W isły ,

walce . . . 1 złr —
— — W Resursie, mazury 60
— — Lwowianeczka, polka . 50

Gall Jan Piosneczka z ogrodka. wiersz
Stanis ława Kossowskiego 1 złr. —

S i i b j e k t
z hand lu  korzennego, win i deliketesów, 
z kilkuletnią p rak tyką ,  z dobremi świa
dectwami, mogący złożyć kaucyę. poszu

kuje umieszczenia na prowineyi. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. Ł .  JM* 

3 9  poste rest. K r a k ó w .  612 2 3

Woda chromowa

• według prz-jpisn Dra Giintz.
dyrektora kliniki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą  mineral
ną bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po
wszechnych, ofiaruje pp. leka
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw fabrykant O Lisch. 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m.nerainych w Plauen-Dresden , fla
szkę po 50 centów 411 11 18

Zobacz książkę : „Die Chromwasseroe- 
handlung der Syphilis Eine ueue Methode 
von Dr. Giintz in Dre. den“. II. Auflage. 
Arnoldische B uchhandlung,;Leipz i. . Głó
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Ferd. Schmied w Cieplicach Czechy.

Spółka mleczarska w Rzeszowie
poszukuje od I maja b. -r

zarządcy sklepowego
któremu ofiaruje stałej pensyi 260 złr roezx)ifi 
pomieszkacie z jednego pokoju złożone, tudzież 
procent od sprzedaży nabiału na następujących 
warnnkach unormowany. Poninważ dwnletnie d»’ 
świadczenie okazało, że dzienna przeciętna sprz^ 
daż sklepowa minimum 600 litrów mleka wyno«f 
a zafein w tych samych minimalnych granieatł1 
biorąc podstawę sprzedaży, otrzyma Zarządc* 
50% od zwyżki, którą uzyska za mleko po opłW" 
ceuiu dostawców w sześciu letnich miesiąca^ 
po 4 et., a w zimowych po 5 et. za l itr  u)®’ 
zbieranego mleka. Kaucya wyrnagi ua 500 zf ' 

Zgłoszenia prosimy przesyłać do I iu ra  Tow® 
rzystw a Ru niczego w Rzeszowie na ręce sekr*' 
tarza p. A. Borówki. "5ó5 3 '

Nasiona leśne
ze zbiorów świeżych, 95%  kiełkują** 
sprzedaje Z a r z ą d  l e ś i k /  w  L i - »

w i e  poczta B i e c z  538 14 3' 
s o o n y  (pinuń silw^stria) 2 złr. 30 c. 
iw ierga (p iuus picea) i  złr. 30  c. ki^
z opak. i przesyłką do poczty w iniojsf11

ć)5<iV*ES I C  A T O  I R E

M A L B E S P E Y R E S
WEZYKAT0R1)A ALBESPEYR£S’A L

Jedyna jaka jest p rzy ję ta  “
po  S z p i t a l a c h  W ujskowych

W e z y k a t o r y a  AU)os|icjTP8’a  jest l e 
ka rs tw o  hajenkrgh/jsmkjszk jakie może być 
zalecane przez d o k t o r ó w  przeciwko c h o r o 
b o m  D Y C H A W IC Z K Y M ,  ZA PA L E N IO M  P I E R 8Is 
P L E U R Y ,  CHORÓB S E R C O W Y C H ,  CHO RÓB BŁON * 
M UZ GO W KJ ,  N E W R A L C J I ,  R U M A TY ZM Ó W ,T YF US Us
etc. -  Poniew aż  s ą  lic zn e  fa łs z o w a n ia ,  trzeb# 
bardzo uw ażać ażeby żądać  p ra w d z iw ą  We~ 
zyka lo r tję  A lb e s p e y r e s a  i zapew nić  się że 

każdy  k w a d r a c ik  w ielkości 5ciu cen ty 
m etrów  zaw ie ra  p o d p is  A Ł b esp eyre sa  

i na  s tro n ie  z ie lonej.
FUMOUZE-ALBFSPEYRES

70, E mb. St-Ueiiia, P a rls
we wszystkich aptekai h i całym święcie

115 14 0

Pomocnik gospodarczy
kawaler,  obznajomiony z rachunku^ 0 
ścią, potrzebny d t»  w i ę b s ^ e | r o  

j ą t b i i  o d  1 u ia ja  b .  r .
Zgłoszenia , z załączeniem odpi3°v 

św iadei- tw , przesyłać pod l it .  S .  
poste restan t K z e s i z ń w .  564 3

/C E ły

PŁUGI UNIWERSALNE
c a ł e  z  ż e l a z a  1  Ł t « , J

ilostarezają n ijlepiej i i. ftaniej

O I B 4 T H  i  H & Ó t j Z *
fab ry k a  m aszyn rolniczych 

Praga - B ubu m..
K a t a l o g i  u a  ż ą d a n i e  d a r o » ° '

'•'ilia we Lwowie pod własną firmą. 199

K i l k a  c e t n a r ó w

s t a r y c h
m a  A i i in i t i i s t ra c y a  * N .  Rujo  f i "  5 

do Mprxedauia.

Kundmachungen
von G e u ie in d e .  und N p a r ca ssa ^  
A e m te r n  , G u ts r e r s r a ltu u g e A
etc., sowie alle beliordlichnu An eigeih

Edicte, Feilbitungen,
V erlassenschafts - AnzeigeD 

Aufrufe 
werden a u f  Grund langjahriger Erfahru"! 
fachgemass unter  Garantie prompter ' 1 
fiihrung besoigt und li fe rt  vor8chrlf t9" 

massige Belcgeblatter

RUDOLF HOSSĘ
A n n o u c e n - E x p e d i t i o u  

W ie u ,  I .  S e i l e r s t a t t e ,  N r

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A.


